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D r e y f u s .
Sprawiedliwość na ziemi, to rzecz ludzka. Więc 

J y  omyłki, niesprawiedliwości, kryminalistyka 
łiiii całe szeregi niewinnie zasądzonych, w cywilizo­
wanych krajach zabezpieczają ustawy odszkodowanie 
niewinnych ofiar ślepej j u s t i c y i ,  historya zna na­
wet wypauki świadomego moniu, spełnionego przez 
trybunały.

Na kartach Francy i długo chyba zostanie w pa­
mięci 1’ajfaire, bistorya ż y d a ,  który byt Alzatczy­
kiem, służył w armii, która ma kiedyś tę Alzacyę 
powrócić Francyi, doszedł stopnia kapitana głównego 
sztabu i został skazany za zdradę tajemnic obcemu 
mocarstwu, na wszystkie hańby i wieczyste wygnanie 
na Dyabelską wyspę.

Rzeczą Francyi pilnować swego bezpieczeństwa, 
zdrajcy są na całym świeoie, wyrok na. Dieyfusa 
m iafdia Europy kronikarskie znaczenie, tylko w za­
gorzałych antysemickich kolach była radość, że gdzieś, 
właśnie żyd, których nie ma dużo po sztabach gene­
ralnych, zhańbił się sromotnie zdradą ojczyzny.

Dopiero od dwudziestu miesięcy sprawa fn u - 
cuskiego „zdrajcy“ stała się europejską. Podniósł się 
we Francyi protest przeciw wyrokowi sądu wojen­
nego, naprzód rodzina,, najbliżsi, żydzi, wnet nie- 
żydzi, z wielkim pisarzem Zolą na czele, zaprze­
czyli winie Dreyfusa. Francya podzieliła,.się na dwa 
obozy, w jednym była armia, której sąd potęuł 
zdrajcę, patryoci, dia którydf ta  armia, to cała 
przyszłość ojczyzny, i — antysemici, razem : ogro­
mna większość Francyi, — po drugiej byt? żydzi 
i garstka ty cli, w których się oburzyły ludzkie uczu­
cia ua mysi, ze może tam istotnie cierpi niewinny.

„Sprawa“ przeniosła się w cały świat. Wieści, 
źe we Francyi, z której szło tyle światła, szlache­
tnej inieyatywy cywilizacyjnej, hasła wyswobodzenia 
czio\vieczeń.-,Lwa ze wszystkich nnwoii, niesprawiedd- 
Wości i nierówności, popełniono m o r d  sprawiedliwo­
ści na człowieku niewinnym, dlatego, że był żydom, 
że w tej Francyi okazały się straszne objawy mo­
ralnego upadku, który sięga do ostatnich granic, do 
szczytów społecznych, politycznych, narodowych, żo 
szeregi objawów strasznych świadczą o ciężkiej roz­
kładowej chorobie wielkiego narodu i mocarstwa, 
które przed ćwierć wiekiem zostało pobite, powalo­
ne, ale zawsze wielkie w Europie i na świocie: wie­
ści te zainteresowały i w zdumienie wprawiły świat 
cały. Pudzielił się też świat na owych Dreyfusards 
i Antidreyfusards i śledził z uajwyższem zajęciem 
walkę o prawo, o prawdo, podjętą przez obrońcow 
niewinności Dreyfusa. Że zydzi całego świata, byli 
po tej stronie i z zapartym oddechem śledzili tę 
kampanię w obronie Dreyfusa, to się samo przez 
się rozumie: jeżeli Dreyfus winien, to ż y d  winien, 
mówiło przecież hasło antysemickie świata.

Po dwudziestu miesiącach kampanii, po półpięta 
latach męczarni Dreyfusa, wyrok stworzonego oso­
bną ustawą wielkiego trybunału Francyi, orzekł — 
r e w i z y ę  p r o c e s u  D r e y f u s a ,  referent 
trybunału orzekł jego niewinność i udowodnił, wska­
zał na innego winowajcę i zbrodniarza, który się już 
z bezpieczogo asylu za granicą do winy przyznał
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IV.
W stolicy odbywał się szereg uroczystości pa­

miątkowych na cześć Sobieskiego (króla Jana III.. 
jak g0 nazywają Polacy); mianowicie miało nastąpić 
odsłonięci konnego posągu. W wilią tego obchodu 
wieczorem, z uprzejmości dla gościa, między innemi 
odśpiewano Haneha i Gadego: „Czemu wzdymają się 
Wisły fale?“ w tekście tłómaczonym; pieśń tę sły­
szano tutaj podobno po raz pierwszy. Śpiewał ją 
chór męslu z wielkim artyzmem, a zaraz później 
uderzył w chorał narodowy Ujejskiego: Ż d y m e m  
p o ż a r ó w ,  trafniej pojęty i wykonany lepiej. Wy­
słuchano go stojąco. Pamiętam, jak pewnego razu 
w Tiyoli zirytowałem się, słuchając tej pieśni, 
w okropnej Interpretacji orkiestralnej, pozbawionej 
wszelkiego uczucia i zrozumienia. Muszę jednak 
z szacunku dla prawdy wyznać, żo pieśń Gadeuo, 
cłiociaż wj’konana nieskończenie lepiej, nie podobała 
się polskim słuchaczom nadzwyczajnie. Zostawiła po 
sobie posmak ospałości i monotonii.

W jasny, słoneczny dzień uroczystość Sobie­
skiego rozpoczęła się nabożeństwem w katedrze. 
Kościół był wj-pełniony po brzegi; wszjTstka szlachta 
(arystokraeya i stan, w innych krajach odpowiadający 
wyższemu mieszczaństwu) wystąpiła w staroświeckich 
strojach narodowych, po za granicami Polski resyj-

(Esterhazy), wielki machinator skandalicznego pro­
cesu, pułkownik Qlam, uwięziony, sprawiedliwość po­
szuka jeszcze wjTżej winowajców wśród szczytów 
armii francuskiej.

Nie wahamy się wypowiedzieć, że nas wyrok 
Trybunału rewizyjnego przejął radością. W począ­
tkach sprawy trudno było zaiste uwierzyć w samą 
możliwość takiego mordu sądowniczego, takiej stra­
sznej zbrodni i takiego stoku przewrotności u sa­
mych szczytów armii francuskiej, i l e  gdy się zaczęły 
piętrzyć dowody, że tam spełniono mord na niewin­
nym człowieku, stanęliśmy po stronie tych, co -żą­
dali światła, prawdy, rewizji, sprawiedliwości. Nie 
mówiliśmy, że niewinny, bośmy nie wiedzieli, aleśmy 
stanęli w solidarnym szeregu tych po całym świecie, 
co w imię obrażonych uczuć ludzkości powiedzieli, 
że byłoby hańbą ludzkości, gdjby u samego grobu 
wielkiego wieku, u progu nowych czasów, gdzie- 
kolwiekbądź spełniono straszny mord i nie dopuszczo­
no głosu prawdy, co się zewsząd dobywał, dlatego, 
żo rzekomy winowajca b y ł  ż y d e m.  Więc chętnie 
znosiliśmy pociski, że z moiywow, któro się rodziły 
w duszj oszczerców, stanęło Sloiuo JPolslńo po stro­
me tych, do szukali światła ii sprawiedliwości.

Wszystkie potęgi ciemności i kłamstwa, fałszy­
wy patrjotyzm. Wszystkie namiętności rasowe, wszy­
stkie orgie aiitisemityziiiu chciały ukryć prawdę, było 
stało się zadość ślepej namiętności. Wielki pisarz, 
który popełniał mnostwo błędów, i nie jest bez winy 
wielu upadków Francji, ale genialny i pełen uczuć 
ludzkości, cisnął straszno: faccuse tym, co z całą 
samowiedzą popełnili mord, hańbiący Francyę, i du­
chom geniusza wskazał prawie wszystko i wszystkich, 
co popełnili'straszną zbrodnię, których dziś wskazał 
nowy wielki Trybunał Francji.

Rzucił rękawicę ministrom, generałom, sądom, 
wielkościom, potęgom, opmii, co go biotem obrzucała 
i kamienowała — '9fcipÓwl& nikczemności, zaśle­
pienia, ciemnego tłumu i tyoh: Lco kłamali 1 okłam j7- 
wali opinię. „Ja ich nie znam, ja  ich nigdy nie wi­
działem,. nie mam do nikogo żalu nirankoru" — 
występuję w imienia ludzkości — cm nom de Vhu- 
manue, a za tę remlte d’honnete homme, zasądzony 
poszedł na wygnanie. Dziś wróci z wTracąjącą spra­
wiedliwością, z nou’ym laurem.

Proces Dreyfusa prawic skończony. Ci wszyscy, 
co w tej Fracyi widzieli niegdyś naród wielki, ci, 
co boleli nad strasznjmii jej upadkannf, ci, co się 
musieli pytać, czy 7, ubytkiem Francyi nie powstanie 
zbyt wielka na świecie luka dla cywilizaeyi, postępu, 
szlachetnych idei, muszą widzieć w wjmikach procesu 
objaw' szczęśliwj'. Idea sprawiedliwości, ludzkości 
tam nie zaginęła.

Uaffaire kończy się z honorem człowieczeń­
stwa. Żyd Dreyfus nie będzie ofiarą namiętności 

że  ż y d .d l a t e g o .

Instruklorowie dla korporacyj przemysłowych
Jak już telegram z soboty doniósł, wydało mi­

nisterstwo handlu łącznie z ministerstwem spraw 
wewnętrznych rozporządzenie, zaprowadzające nową, 
dotąd w Austrji nieznaną instytucyę instruktorów

skiej noszonych przj każdej solennej uroczystości. 
Szczypta maskarady, jaka się w tern mieści, harmo­
nizuje dobrze z przywiązaniem Polaków do minionej 
przeszłości i do wszystkiego, co jej dotjmzy. Widok 
ten iwa! oczy; bogate kontuszo i czapki z agralami, 
na podziw' stroiły kształtne, urodziwe, energiczno 
postaci mężczyzn, w których widocznie dochowało 
się piętno dziedziczne.

Ksiądz Jezuita wygłosił hi story czno-patiyotyczne 
kazaniu ku czci Sobieskiego. Z katedry procesya 
Wyszła na plac, gdzie posąd w powijakach czekał 
odsłonięcia. Słońce iskrzyło się. Ogromny plac był 
zapełniony tłumem; wszystkie okna, balkony zajęte. 
Z v ymowmą i pewną siebie swadą p.  Małachowski 
podniósł znaczenie tego faktu, żo stolica GaLieyi, na 
wolnej polskiej ziemi wzniosła pomnik ukochanemu 
królowi.

V.
. Przyjęcie przedpołudniowa w ratuszu ograniczj7- 

h> się do jakich dwustu osób. — Miałem nieco­
dzienny zaszczyt siedzieć przy stole z niemniej jak 
trzema katolickimi arcybiskupami. Tak wielu razem 
ule znajdzie się oprócz Rzymu może w żadnem wi­
nem mieście. Są to bez wątpienia wszystko święci 
mężowie, ale wtedy pozory łudząco były przeciw 
nim. Z jakim humorem jedli... Bajecznie!

Duchowni, jakich' poznałem, mieli z innej stro­
ny wiele delikatności w obejślu. Ksiądz Jezuita, 
który kazał w kościele, przj stąpił do mnie na re­
cepcji u prezydenta miasta tegoż wieczoru i ściska­

wraz z obszerniej-dla przemysłowych korporacyj 
szą dla. nich instrnkcyą.

Powodem zaprowadzenia tych nowych organów 
jest oczywiście fakt, że korporacja) przemysłowe do­
tychczas w bardzo małym tylko stopniu spełniają za­
dania, jakie im ustawa przomj słowa nakłada. Zada­
nia to są trojakiego rodzaju. Jedne mają charaktci 
administracyjny, powiedzielibyśmy policyjny, w dobrem 
znaczeniu tego wyrazu: .utrzymywanie uporządkowa­
nych stosunków w danem rzemiośle, przestrzeganie 
ścisłe ustawy przemysłowej co do uczniów7, współ­
pracowników', majstrów 1 t. p. To zadanie spełniają 
jeszcze korporacyo jako tako — chociaż wT małych 
miastach i to jest bardzo zaniedbane. Druga kate- 
gorya zadań ma charakter humanitarno-społoczny, 
jak Kasy chorych, wzajemna pomoc, pośrednictwo 
prący i t. p. — i ta  jest już bardzo zaniedbana. 
Trzecia wreszcie ma znaczenie ekonomiczne : zakła­
danie. ' stowarzyszeń surowcowych, magazyn o wy cli, 
spółek dla dostaw i t. p. — i na tem pulu korpora- 
cyc już zgoła nic nie robią. Tak jest przynajmniej 
u nas — wT zachodnich prowincyach jest mało co 
lepiej.

Rząd widocznie wyobraża sobie, żo instytucya 
instruktorów potrafi wlać życio w te, tak mało ru- 
chawe organizmy. Bj'ć może — chociaż pewne wą­
tpliwości bybyły tu uzasadnione. Ale nie psujmy na 
razie humoru p. Dipaulemu — a przypatrzmy się 
treści rozporządzenia, wprowadzającego tę instytucję 
w żjmie.

Jako c e l  (§ 1 )wskazuje rozporządzenie: „sku­
teczne popieranie i dalszy rozwój spraw korporacyj 
przemysłowych". Instruktorowlc są tu nazwani o t- 
g an  a 111 i m i n i s t e r s t w a  h a 11 d 1 u.

Z a d a n i e m  (§ 2 )  instruktorów  je s t :
1. wspierać korporacyo w osięganin celów, 

wskazanych im ustawa, nrzemrsłową — a zwłaszcza 
popierać tworzenie 1 rozwój korporacyjnych urządzeń 
ekonomicznych, numanitarnjGi i kształcących — fu 
dzież działać ku odpowiednej organizacyi korpoia- 
cyj i ich zakładów i związków;

2. władze przemysłowe wspierać przy wykony­
waniu nadzoru nad korporacyami i w ich ważniej­
szych organizacjjjnych sprawach;

8. z czynności swych i spostrzeżeń zdawać 
sprawę ministerstwa handlu, wykonywać zarządzone 
przez ministerstwo dochodzenia co do spraw korpo­
racyj, a względnie w dochodzeniach tych współ­
działać.

W spełnianiu tych zadań poleca rozporządze­
nie instruktorom, by wschodzili w b e z p o ś r e d n i ą  
styczność z korporacyami i ich związkami i upra­
wnia ich do głosu doradczego w naradach wydziałów 
związków korporacyjnych, będących ciałami dorad- 
czemi władz politycznych w sprawach przemysło­
wych (§ 8).

Korporacjm i związki korporacyjne są obowią­
zane (§ 4) instruktorom udzielać wszelkich zażąda­
nych wyjaśnień i dozwalać lin wglądu w księgi, 
spisy i t. p.

Mianowanie (§ 5) instruktorów korporacyjnych, 
określenie ich terytoryalnego zakresu działania i 
oznaczenie siedziby, należy do ministra handlu w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych. Obo-

jąc za rękę dziękował, że w książce o Polsce zbi­
jałem utarte przesądy krzywdzące Jezuitów, do któ­
rych dawniej czułem taką niechęć.

A co mię szczególnie wzruszyło, to, że ks. 
Gnatowski, najbardziej wTplywowry duchowny w Ga­
licji, którego rzekomo nienawistne względem mnie 
stanowisko cała prasa europejska kolportowała 
w kłamliwych notach, przez cały czas okazywał mi 
tyle ciepła i uprzejmości, że nie zdołam mu się za 
nie dość wywdzięczyć. W jednym z pierwszych domow 
lwowskich miał do mnie mowę, zakończoną po trzy­
kroć powtarzanym wykrzyknikiem: „Błogosławię pana“. 
Na dowód, jak dokładnie wyższe Juchowieństwo ka­
tolickie jest pouczone o wszystkiem, co bodaj z da­
leka dop czy Kościoła, mogę przytoczyć ten szczegół, 
że ks. Gnatowskiemu dokładnie były znane słowa, 
jakiemi przed laty odezwałem się do ks. Langego, 
kiedy mię zaprosił, abym odpowiedział na niektóre 
punktu wykładu, który był wygłosił na zgromadzenia 
duńskich studentów. Ks. Gnatowski niemniej znał 
artykuł mego pióra, ogłoszony w Pocitylcu, a doty­
czący wyznań pani Nybloin, wydanych po francuska.

VI.
Na pierwszem większem przyjęciu, w którem 

bialem udział, zdarzyło mi się coś, co obudziło we 
mnie dawno uśpione wspomnienia; jeden z dziwnych 
trafów, po których, jak to mówią, poznaje się. że 
przecież Europa jest uiedużą. Mężczyzna w starszym 
wieku, wysoki i silnie zbuuowany, z piękną, białą, 
rozdzieloną brodą, podszedł do mnie i zapytał: „Czy
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wiązki instruktorów można poruczyć albo urzędni­
kom władz politycznych, albo innym, do tego prze­
znaczonym i odpowiednio ukwaliiikowanym osobom. 
Instruktorowie podlegają ministrowi handlu, *

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia (§ 6) — t. j. dnia 3 czerwca 1899.

Taka jest treść rozporządzenia. Zastanawia 
§ . 5 — o mianowaniu. Naprzód nie ma tam wzmianki, 
żeby przed mianowaniem miały być w jakikolwiek 
sposób wysłuchane ciała zawodowe, co w każdym 
razie byłoby pożądane. A niemniej i przy oznaczaniu 
terytoryalnego' zakresu działania instruktorów byłaby 
pożądana opium. farbowa i miejscowych kół, bo od 
zielonego stolika w Wiedniu może ten podział torj- 
torjalny wypaść bardzo niedobrze. Ale jeszcze bar­
dziej zastanawia końcowy ustęp §. 3-go — iż (tló- 
maczymy już dosłownie) „funkeye ir struktorów kor­
poracyjnych mogą być poruczone a l b o  urzędnikom 
władz politycznych — albo innym, o s o b n o  do tego 
zamianowanym (bestelUe) i odpowiednio ukwalidkowa- 
m m osobom". Otóż tak to wygląda, jak gdyby mi­
nister mógł koncepiście, lub komisarzowi starostwa 
poruczyć o b o k  innych zajęć także i tę czynność. 
Znaczyłoby to od razu całą tę instytucję skrzywić 
i na biurokratyczne tory sprowadzić.

Nio pomogłyby tu nic zastrzeżenia, jakie czyni 
dołączona do rozporządzenia instrukcya. Jest ona za 
obszerna, byśmy ją  tu powtarzać mogli. Dzieli się 
na. dwie części. Pierwsza omawia, obszernie z a d a ­
li i a instruktorów: a.) wobec korporacyj samych — 
bj wobec władz przemysłowych — e) wobec nimi- 
nisterstwa handlu. Druga część krótsza, zawiera, 
wskazówki, co do sposobu postępowania przy speł­
nianiu tych zadań. Pierwsza część jest obszernem 
r  zwałkowaniem tego, co już orzekło rozporządzenie 
samo — a tu uznać trzeba, iż położono caiy nacisk 
na spełnianie najważniejszych zadań korporacji, t. j. 
humanitarno społecznymi i ekonomicznych.

W  drugiej części bardzo stanowczo wymaga 
instrukcya, ażeby stosunki z korporacyami i ich or­
ganami były ile możności bezpośrednie, osobiste i 
ustne, z pominięciem wszelkich formalności i zwłok, 
ażeby instruktorowie często starali się o zwoływanie 
zgromadzeń korporacyjnych albo ogólnych, by na 
tych zgromadzeniach propozycye swoje czynić, co 
potrzeba, poruszać, życzeń i zażaleń wysłuchiwać 
mogli. Działalność ich jednak nie ma się kończyć na 
samem tylko udzielaniu wskazówek, rud i ogólnych 
pouczeń, ale gdzie stosunki pozwalają, powinni oni 
czjmnie się wdać w sprawy, ułatwiać korporacyom 
taicie sprawy, jak układanie statutów, podań do władz 
i t. p. pomagać im w zakładaniu i ożywianiu insty- 
tucyj korporacyjny cli. Mają też przy każdej właści­
wej sposobności zwracać uwagę korporacyj na akcyę 
rządu* i ciał autonomicznych ku popieraniu drobnego 
przemysłu i nakłaniać je do korzystania z tej akcvi, 
tudzież do udziału w dostawach dla wojska i dla 
publicznych mStytucyj.

Widzimy z tego, żo rząd pragnie z tych in­
struktorów uczynić instytucyę nie biurokratyczną, ale 
naprawdę życiową.

Ale ma to swój pewien haczyk, na k tóry  już  
dziś warto zwrócić uw agę. Oto w drugiej części ra? 
strukcyi czytam y:

Instruktorowie mają zwiedzać wszystkie korpo­
racje  w przydzielonein im terytoryuin kolejno, „w e- 
d ł u g p o 1 i t y c z n y c h o k r ę g ó w  a d ni i n i s t r a- 
c y j n V c li i powiatóiy “.

Przed taką inspekcyjną podróżą i po niej mają 
się przedstawić u właściwej politycznej w ł a d z y  
k r a j o w e j .  Z tego wynika jasno, że rząd wyo­
braża sobie jakieś bardzo obszerno terytorya, obej­
mujące po kilka krajew koronnych — skoro inspek- 
eye mają się odbywać k o l e j n o  według politycz-

mogę odnowie dawną znajomość?'1, tu wymienił swoje 
nazwisko. Przeprosiłem go, zapewniając, że go mgdy 
w życiu nie widziałem. ..Jakto? — odezwał się. 
„Nie przypominasz pan 'Sobie, żeś był narnojem we­
selu, lat temu 30 ?'" W tejże chwil,, kiedy oijento- 
wałeni się podług u s ły sz a n e j nazwiska, błysła mi 
w pamięci postać, raz jedyny  ̂widziana, postać smu­
kłego, młodego człowieka o kruczej brodzie, lekka 
i gibka w ruchach; widziana w towarzystwie, które 
więcej mówiło, niż myślało i w mieście o kilkaset 
mil stąd odłogiem. Znałem wówczas rodzinę, która 
wydala córkę za Polaka, mieszkającego na _ Bukowi­
nie. Czy to rzecz możliwa, aby ów młodzieniaszek 
byt jedną osobą z tym rozrosłym, poważnym mężczy­
zną, którego miałem przed sobą? Jego _ ówczesna 
narzeczona, dziś od lat dwuidziestu nieżyjąca,. była 
swego czasu szalenie zakochana w jednym swoim, 
zioituai, który umizgał się.‘do niej po troszę, ale nie 
miał poważnych zamiarów. Zawiedziona w swych 
uczuciach postanowiła wyjść _ za pierwszego, co ją 
zechce wyprowmazić z nieznośnych -tosunków i dla­
tego przyjęła oświadczyny Polaka. Mimo Woli wpadło 
1111 na m yśl: Ton człowiek musi domyślać się, z ozom 
jogo młoda narzeczona zwierzjla się jedynej przyja­
ciółce, która ze swej stroni mnie o wszystkiem ,io- 
wiedziala. Musi wiedzieć,.- że znani tajemnicę jego 
pierwszej żony, pnrwdopodobn.e jemu samemu nie­
znaną.

I  jeszcze jeden zabawny rys wystrzelił w lho-

nych okręgów administracyjnych i powiatów — a 
przeciez po za powiatem nie ma innego okręgu ad­
ministracyjnego, tylko ki:’j.

Otóż możemy sobie z g iry  powiedzieć, że je- 
żoli rząd przy tej organizacyi znowu chce postąpić 
swoją zwykłą metodą lękliwrej próby i fałszywej 
oszczędnościowej polityki — jeżeli skutkiem tego 
porobi, jak się to stało z inspektoratami prze myślo­
wymi, zbyt wielkie okręgi, aby liczbę instruktorów 
możliwie zmniejszyć — jeżeliby spróbował z Galicyi 
zrobić tylko jeden okręg inspektorski, a może ją  je­
szcze z innymi krajami potoczyć — jeżeliby może 
dalej poszedł i jakiegoś konceptowego urzędnika 
z Wiedujji tutaj na tana instrukcyjno - inspekcyjną 
podróż w ysłał: to cel. jaki. stworzeniu tej instytucji 
przyświecał, będzie od razu całkowicie chybiony. Le­
piej wr takim razie nie łudzić i siebie i przemj siew­
ców i nie robić próby, któraby się w tych warunkach 
nie powiodła.

| istjf londyńskie.
L o n d y n , 31 maja.

(Konfareneya -pokojowa w IJadse i rola Anglii■ — 
Siedsriba dla uniwersytetu. —  Juhileuds katolicki).

(?) Społeczność tutejsza interesuje się żywo 
konferencją pokojową w Hadze. Kiedy wy, na sta­
łym lądzie i w militarnych państwach, drwiliście so­
bie otwarcie z ideologów, co się oduawali płonnym 
marzeniom, Anglia, jak nam wiadomo, postąpiła so­
bie inaczej. Jej cywilizacya ewangeliczna i jej wy­
soce rozwinięty humanitaryzm oddawna nastroiły jej 
ducha ku idei pokojowego załatwienia sporów, a wy­
spiarskie jej położenie ułatwia jej w znacznym sto­
pniu taki nastrój. Mieliśmy więc tutaj szeroką agi­
tację, krucjatę przeciwko wojnie, mieliśmy dzięk- 
czjmne adresy do cesarza Mikołaja II. za jego śmia­
łą inicjatywę, mieliśmy nakoifi.ee, co najważniejsze, 
oświadczenie rządu, że bierze tę sprawę na seryo, 
i że dołoży wszelkich starań, aby czynem udowodnić 
swej dobrej woli.

I nie trzeba było długo czekać, ażeby się rząd 
z tego moralnego zobowiązania wywiązał. Już wpierw- 
szjmi tygodniu obrad międzynarodowej konferencyi 
pokazało się naprzód, że zebrani tam dyplomaci bio­
rą swą misyę na seryo i że doprowadzi to do nieza­
wodnych pozytywnych i praktycznych rezultatów, a. 
następnie, że pomiędzy trzema zadaniami, nad któ­
rych rozstrzj-gnięciem biedzą się jej członkowie, 
pierwsze miejsce zajęła k w e s t y a  t r y b u n a ł u  
r o z j e m c z e g o . - * - "

Z niemałem zadowoleniem dowiedziała się tedy 
opinia angielska, ze pod tym względem pierwsze 
miejsce zajęły trzy mocarstwa: Rosya, Stany Zje­
dnoczone i Wielka Brytania. Pomiędzy niemi toczy 
się prawdziwe współzawodnictwo. Rosya wypraco­
wała aż trzy projekty organizacyi takiego sądu roz­
jemczego i jeden z nich, którego autorem jest słyn­
ny profesor Martens, najwyższa powaga w dziedzi­
nie międzynarodowego prawa, wchodzi w najdrobniej­
sze szczegóły organizacyi tej instytucyi i jej proce-
dur§- . . .

Pomimo tego, rep rezen tan t Anglii, sir Julian
Pauncefote, poszedł jeszcze dalej i jego propozycja 
ubiegła wszystkie inne. Anglicy przjddaskują temu 
i zdjęci są patryotyczną dumą. Propozycja ich de­
legata opiewa, że nietylko trybunał rozjemczy będzie 
przjr danej sposobności roztrząsał w przyszłości 
wszystkie międzynarodowe spory i zdrady, ale że 
instytucja ta  będzie istniała z urzędu i działała stale, 
bez przerwy. Sporadyczny, przypadkowy, a przjnai- 
mniej dobrowolny jej charakter,'"byłby posiadał mniej-

je j pam ięci noweui i dziwacznym wspomnieniem. Owa 
młoda osoba, nieco próżna, b ra ła  sobie ów kłopot 
m iłosny podwójnie do serca, traniąe_ i gryząc się 
tern, ze ją  lekceważono. M iała to  niezbite przeko­
nanie, że wszyscy m ężczjrźni m uszą za  nią przepa­
dać. Poniew aż poznała mię już  po zaręczynach, uroi­
ła  sobie, że i ja  traw ię się cichą, beznadziejną mi­
łością ku je j osobie. Ju ż  w czasie zaślubin zdawało 
się je j, że spostrzega w mych oczach w yraz nie­
szczęśliw ej namiętności* cll°ć> 00 praw da, nie wiele 
ładnych, młodych kobiet mniejs.ze na mnie czyniło 
w rażenie. A te raz  nastąp iło  najw iększe dziwactwa): 
D la mej urojonej boleści odezwało się w niej także 
współczucie, że w wieczór jjo ślubie nie chciała m ę­
żowi tow arzyszyć do hotelu, gdzie był zam ieszkał 
przed odjazdem , ale pozostała  u rodziców i spędziła 
noc poślubną na  pisaniu długiego listu do mnie, 
gdzie w  oględnych w yrazach s ta ra ła  się pocieszyć 
m ię , wyznając," że i ona nie cauia się szczęśliw a 
w tem  zamęźeiu i zapew niając, żo ją  bardzo boli 
spraw ianie mi przykrości. Podczas kiedy te  zd a rze ­
nia, zapomniano od la t  wielu, przesuw ały mi się 
przez pamięć, praw iłem  grzeczne i obojętne słowa 
poważnemu, starszem u panu, nie dom yślającem u s ię , 
ja k  przez jeden  moment jego  losy s ta rły  się z moimi. 
Dziwmiejśzym jeśzcae zbiegiem  okoliczności, wr k u k a  
tygodni po moim wyjożdzie ów człowiek umarł.

(C. d. u.)'

sze znaczenie i wywierał niniejszy wpływ, aDlZ® 
gdyby istniał jako instytucja regularna, stała, obc 
wiązująca. Najpowlerzchowniejszy spostrzegacz wf 
że uczyniony byłby w ten sposób olbrzymi kiok n - 
przód ku załatwianiu pokojowemu i polubownemu 
sporów międzjmarodowych: jeżeli to nie wieczny P0' 
kój, mara nieuchwytna, to coś od niej lepszego* 
bo choć mniej szumne, to więcej praktyczne.

Nie trudno pojąć, że na samą wieść tę rozga' 
lopowaly się tutaj wyobraźnie i że pubiicyści, zapO' 
minając, że to dotąd poprostu projekt rozpisuje sl®
0 organizacji togo międzynarodowego sądu, że 
kają dlań rezydencji, mianują pełnomocnika i t. “• 
Niechaj sobie drwi, kto chce, z takiego pośpiech11! 
można powiedzieć słowami wielkiego mjsiiciela* 
„Przyszłość należy do optymistów\“

Nie ma kwestyi polityki wewnętrznej na P0' 
rządku dziennym i publiczność zajmuje się miejsc0’ 
wemi. Londyńcz-ycy, którzy widzą nareszcie iozp0' 
czynającą się budowę muzeum South Kcnsingtojr 
skiego albo raczej Wiktaryi i Alberta, jak się o1)0 
zwać będzie, troszczyć się zaczynają o pomieszczeni; 
swogo Uniwersytetu, który im nnkoniec dać naczp 
pai lament. Powstała, była myśl, ażobj' nabył on gnneh. 
w którym się mieści Instytut kolonialny. Ta wielki 
budowla, która pochłonęła kapitał 400.009 i', szt* 
zebrany z subskrypcji narodowej, grozi ruiną: oka' 
zała się bezużyteczną, i komitet za windowezj* przj" 
znaje się, że instytucyi grozi bankructwo. Jest to 
ciężki z;uvód dla księcia Walii, który żadnego za­
chodu nie szczędził, ażeby ten organizm uosabiając}’ 
całość brytyjskiego imperium do życia powolne. 
Myśl odstąpienia Instytutu kolonialnego przyszłemu 
Uniwersytetowi londyńskiemu zdawała się szczęśliwą
1 dogadzała wielu interesom. Wiadomo było, że roz­
poczęły się pomiędzy rządem, Pada uniwersytecką i 
komitetem Instytutu kolonialnego rokowania, o 
nabycie gmachu z przyleglemi don gruntami i mno­
żyły się projekty przebudowali i dodatkowych bu­
dowli na laboratorya, pracownie, aule.

Tymczasem odezwały się z wielu kompetentnych 
stron protestacye. Miejsce na nowy uniwersytet ińe 
ma być właściwe. Dzielnica arystokratyczna, przj' 
parku, wśród muzeów- i pałaców, nie zd ije się lico­
wać ze skromnem życiem ciężko pracującej akade­
mickiej młodzi. Nie byłołry im ani gdzie mieszkać, 
ani znaleść właściw-ego sobie środowiska. Wszystko 
to prawda, ale gdjT się w-ie, z jakiemi trudnościami 
miało do w-alczeuia samo powołanie do bytu uniwer­
sytetu, jak trudno znalość mu wlasuą strzechę, to 
taki obrót rzeczy wydawał się dobry, choćby dla 
tego, że ourazu zakończał spraw-ę. JakMona obrót, 
weźmie, nie wiadomo, ale praw-dopodobnie, pominie 
pro testacy i, * zaKończy się zużytkowaniem instytutu 
kolonialnego.

Wielką uroczystością katolicką jest w tym ty­
godniu jubileusz 30-lecja oratoryum Św. Filipa 
z Neri. Wspaniała ta świątynia, właśnie co dokoń­
czona po wieloletniej przerwie, jest, zanim poświę­
cona będzie budująca się westminsterska katedra 
katolicka, najwspanialszym przybytkiem i głów nem 
ogniskiem katolików. Napływ publiczności olbrzymi 
i sam w sobie wskazuje na postępy, jakie tu kato­
licyzm uczynił V ostatnich czasach.

Z Wiednia i Pesztu — nic now-ego. Położenia 
staje się coraz bardziej nieznośnem. Konieczność 
położenia kresu obecnej niepewności, kióra z poli­
tycznego przeniosła się na w-szelkie inne pola życia, 
tamuje ruch ekonomiczny, finansow-y, przemysiow-y i 
handlowy, uznana jest i odczuta powszechnie. Obawa
0 przjTszłość napełnia troską wszystkich — wszyscy 
pragną w-yjścia z tej niepewności — nikt jednak 
przewidzieć w tej ejiwili nic może, jaką drogę wyj­
ścia wybiorą ci, w których ręku decyzja. W połow-io 
tygodnia ministrowie węgierscy pojawią się znowu 
w Wiedniu. Jeżeli — jakby z głosów prasy węgier­
skiej wnosić można, — przywiozą tyilco dawne non 
possumus, bezwarunkow-e trwanie przy formułce Szella, 
Lo nie wiedzieć właściwie, jaki cel icli przyj uzd u i 
u a jakiem tle mogą się jeszcze odbywać dalsze ro­
kowania z rządem ńr. Thuna. Charakterystyczne są 
doniesienia z Wiednia o przyjmowaniu przez cesa­
rza na audyencyi jednego ministra austryackiego pc 
drugim. Widocznie Korona nie u samego prezydenta
ministrów chce się infoimować.

*
* *Jak  kłamać, to już dobrze — powiedział sobie 

Czas i pisze w niedzielnym numerze, żc Słowo Pol­
skie „z zacietrzewieniem, w którem nie Aviadomo, co 
przeważa: bezmyślność, czy cynizm1', domaga się ra­
zem z N. Fr. Presse i z socyalistyczneini pismami 
zwołania parlamentu. Jaki cel' akcji Słowa Polskie- 
go? — pyta Gzas. „Wszak nie może ono nie wie­
dźmę, żc parlament z obstrukcją, to nic żywe ciało 
parlamentarne, lecz rozkład, trup parlamentu". Tym­
czasem nyśmj- pisali jeszcze w numerze z czwmrtku
1 b. m .: „Inna rzecz przywTóeenie parlamentaryzmu 
i parlamentu, które musi być dążeniem politjki ro­
zumnej, a i n n a  z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u .  B e z  
u s u n i ę c i a  p r z e s z k ó d ,  bez te] polityki, która 
jedynie może przywrócić życie konstytucyjne, wstrzy-

rój* ulicy jagiellońskie1 i Trzeciego Maja.
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®ac dalsze brnięcie w absolutyzm, p r o s t e  z wo ł a -  
p a r l a m e n t u  s i ę  m i a ł o b y  s e n s u " . (Nr. 128 

Mowo, Polskiego, artykuł: „Za długa choroba44).
w tym samym artykule, z którego Czas wyrwał 

jeden ustęp — pisaliśmy. „Powiedzieliśmy we wto- 
‘ek, ua tem miejscu, co myślimy o zwołaniu parla- 
'Kehtu bez równoczesnego uruchomienia go. N a ­
przód p a c y f i k a c y a ,  a p o t e m  p a r l a m e n t .  
 ̂ p r z y  t e m  t r w a m y .  I n n e g o  wy j  ś c i a z p r z e -  

s i l e n i a  n i e  m a“. (Nr. 130 Słowa Polskiego, arty- 
IŃ' „Sytuacya44).

To chyba jasne. Ale to nie przeszkadza Cza 
s°wi twierdzić, że my żądamy parlamentu choćby 
z obstrukcyą i zarzucać nam „cynizm44. Pytamy — 
Po czyjej stronie cynizm ?

** *
Przed pół rokiem zapowiedział cesarz Wilhelm 

I mowie swej, wygłoszonej w Oehnhauscn, energi- 
hie kroki przeciw nadużywaniu swobody w tworze­
ni związków. Krążyły wówczas wieści, że będzie 
to ustawa reakcyjna i ukuto już dla niej nawet nie- 
zbyt zaszczytny tytuł „Zuchihausvorlage". Pokazuje 
się jednak obecnie, że pesymizm to był bezpodstawny, 
ftajchstagowi przedłożono już projekt ustawy i pisma 
nhmieckie, a także polskie z pod zaboru pruskiego, 
omawiając go szczegółowo, nic w niem nie wykryty, 
co usprawiedliwiałoby złą opinię, która projekt wy­
przedziła.

W nowej ustawie potrafił rząd niemiecki zająć 
stanowisko bezstronne. Broni ona interesu zarówno 
pracujących, jak pracodawców, pozostawia jednym 
i drugim zupełną swobodę koalicyjną, byle swoooda 
ta uszanowała granice porządku prawnego. Nato­
miast zaostrza projekt kary przeciwko przymusowi 
ze strony podżegaczy i wichrzycieli.

Czy projekt wejdzie jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi pod obrady rajchstagu, nie wiadomo. Najpraw­
dopodobniej stanie to się dopiero w sesyi jesiennej.

Niemniej jednak żywo zajmuje się nim opinia 
publiczna i prasa — ta ostatnia, jak już zaznacza­
liśmy, przeważnie życzliwie. Tylko pisma skrajne 
Wyrażają swe niezadowolenie z nowej ustawy i uży­
ją jej niezawodme, jako materyału dla agitacyi.

*♦ *
Niemcy oddawna już miały apetyt na Karoliny

i sąsiednie grupy wysp (Palan, Ladrony). Ekspansy­
wnej ich polityce uśmiechało się zawładnięcie tym 
„pomostem pomiędzy Azyą a Ameryką14. Skierowała 
tam swe zapędy koionizacya niemiecka i gdy już 
rozgospodarzyła się na dobre, wypłynęła w loku 
188t> ni stąd ni z owąd na owych dalekich wodach 
kanonierka, by oncyalnie proklamować objęcie wysp 
Karolińskich przez Niemcy w posiadanie.

Wiadomo, do iak ostrej przyszło wówczas scy- 
syi pomiędzy Hiszpanią, która w niepojętem niedbal­
stwie prawic nie wykonywała praw swych na owych 
spornych wyspach, a zaborczem mocarstwem północy. 
Umai nie przyszło do wojny. Zmiękł wówczas Bis- 
mark i zaproponował oddanie sprawy pod sąd polu­
bowny papieża. Wyrok zadowolił do pewnego sto­
pnia omie strony, przyznał bowiem Hiszpanii dalsze 
nienaruszone zwierzchnictwo nad Karolinami, Niemcy 
zaś uprawnił do zakładania plantacyj i utworzenia 
własnego portu. DlaNiennoc jednak cel był tym spo­
sobem w połowie tylko osięguięf.y. Obecnie uporały 
Się one z drugą połową.

- Czego nie dokonał Bismark, stwierdzają prze­
ciwnicy Żelaznego kanclerza, osięgnął Biilow. Osię- 
gnął zaś bardzo sprytnie, wyzyskując kłopot, w ja ­
kim znalazła się Hiszpania podczas ostatniej wojny. 
Za tę też podobno cenę przyrzekły Niemcy srodze^za- 
grożonemn królestwu neutralności podczas kampanii, 
a protokcyę w układach o pokój. Nadto otrzymała 
Hiszpania odszkodowanie w gotówce. Mówią o sumie 
25 milionów pesetów (franków). Odbiją to Niemcy 
wkrótce z procentem, a pozostanie im w zysku tery- 
toryura, niewielkie wprawdzie, lecz ważne, jako silny 
punkt oparcia dla zamorskiego handiu.

W arszawa, 3 czerwca.
Odwołanie ks. Oboleńskiego z posady zastępcy 

generał-gubornatora, wywołuje tutaj nmóstwo komen­
tarzy. Krzyżują się rozmaite zdania i przypuszcze­
nia, ale pewnego nic nie można się dowiedzieć. Naj­
więcej prawdopodobnym powodem byłby ten, że księ­
ciu Imeretyriskiemu za wiele było ciągłej podziemnej 
roboty swego zastępcy, który znalazł poparcie w Pe- / 
tersburgu u czynników nieprzychylnych generał-gu- 
bcrna.tor jWi, gdzie starają się wszelkimi sposobami 
podkopać jego stanowisko i usadowić w Warszawie 
jednego ze swych dicjateli, któryby dzieło obrusienia 
prowadził dalej w duchu Huiki. Ustąpieniem ks. Obo- 
leńskiego nie smucimy się wcale, zwłaszcza, jeżeli 
się sprawdzi wieść, że na jego miejsce przyjdzie ge­
nerał Podgrodtiikow, człowiek prawy i uczciwy, któ­
remu wstrętny jest system rządzenia za pomocą po­
licja 1 szpiegostwa.

W sterach dziennikarskich i artystycznych za­
kotłowało Z powodu jakiegoś zatargu między panami 
Augustynowiczem i Styką. Sprawa ta  jeszcze nie 
wyszła z poza dyskusja kawiarnianej, ale echa jej

odbijają się już w -lamach dzienników, gdzie o wy- 
stawie ofemoów p. Styki, urządzonej w Hotelu Euro­
pejskim, dość ujemnie się wyrażają. Tutejszy świa­
tek literacki przejęty uwielbieniem dla Paderewskie­
go, nie pochwala akcja sądowej, wytoczonej temuż 
przez p. Stykę.

Wyścigi ściągnęły mnóstwo obcych, to też na 
Krakowskiem Przedmieściu, Nowym świeci* i Alejach 
ujazdowskich roi się od powozów i dorożek a tych 
ostatnich liczjr Warszawa ni mniej, ni więcej, ty]ko 
G.000.

Uroczystość Bożego Ciała odbyła się z niezwy­
kłą pompą przy udziale co najmniej 100.000 ludności, 
■wśród które 1 panował wzorowy porządek, mimo że 
tylko szczupła garstka policja uwijała się po ulicach 
natłoczonych formalnie publicznością.

Teatry warszawskie zostaną z dniem 16-go 
czerwca zamknięte na 6 tygodni a wszyscy artyści 
otrzymali urlop na ten czas. P. Bolesław Ładnowski 
jedzie do Lwowa, gdzie stanie już 9-go czerwca i 
rozpocznie szereg gościnnych wj stępów w waszym 
teatrze.

Lwowska operetka zbiera u nas laury i ruble, 
publiczność tłoczj- się do cj'rku, przerobionego na 
gustowny teatrzyk i oklaskuje waszych artystów, 
którzy zyskali niepodzielną sympatyę.

Irmjun teatrzykom wiedzie się mniej pomyślnie, 
raz dlatego, że zagniewane niebiosa od trzech tygo­
dni zalewają nas strugami ulewnych deszczów, co ze 
względu na okoliczność, ze teatrzyki te oprócz dachu 
nie są po bokach zabudowane, nie może wpływać 
dodatnio na liczną frekweneyę, powtóre, że żaden 
z przedsiębiorców nie trafił na sztukę, któraby ro­
biła kasę.

P. Wołowski usadowił się z trupą łódzką w Ba­
gateli o 4 kilometry od miasta, nic więc dziwnego, 
że Warszawa, mając stanowiska w czterech teatrach 
rządowych i trzech letnich teatrzykach w śródmie­
ściu, nie czuje potrzeby aż pół milowej peregrynacji 
dla przepędzenia wieczoru.

W ostatniej chwili dowiedziałem się, że Wiele 
p Kazimierza Zaleskiego zacznie od 1-go wiześnia
b. r. wchodzić z illustracyami jako pismo codzienne, 
coś w guście wiedeńskiego Bas Interessante Blatt.

W ie d e ń , 2 czerwca.
( Wystawy).

(J K .) Z prywatnych wystaw artystycznych, któ­
re obok Kunstlerhausu i SecessjI, otwieruty ostatnimi 
czasy swe podwoje dla tutejszej publiczności, pocze­
sne miejsce zajmuje zamknięta przed kilku 'dniami 
wystawa szkoły malarskiej Henryka S t r e b l o w a .  
Jakkolwiek wystawcami są „tylko41 młodzi uczniowie 
i uczennice, mimo to wrażenie ogólne całości wy­
stawy było bardzo dobro. W liczbie obrazów, które- 
mi zawieszone były szczelnie ściany czterecli, gu­
stownie udekorowanych pokojów, wpadały w oko 
niektóre o prawdziwie wysokiej artystycznej warto­
ści. Portret przeważa. Kompozycya ma również mię- 
dzj' młodą rzeszą profesora Streblowa dużo adeptów. 
Najsłabiej reprezentowane było malarstwo rodzajowe. 
Większość szkoły stanowią kobiety-, między któremi 
spotykamy kilka znanych oddawna nazwisk polskich 
artystów- P. Stefania W a c li t  e l prezentuje się 
z kilkoma męskimi i żeńskimi potretami, które mo­
głyby godnie zdobić ściany Secessyi lub Kiinstler- 
iiausu; p. Józefa W id y  n i s k a ,  podpisująca się na 
swych płótnach zdrobniało „Józia44, ma parę ładnych 
studyów roślinnych. Karol I I 0111 o 1 a c z  ze Lwowa, 
ma parę doskonałych kompozycji ołówkowych i śmia­
łych kobiecych i męskich aktów. Młody ten artysta, 
który po ukończeniu politechniki we Lwowie, zdecy­
dował się poświęcić całkiem malarstwu, rokuje wiel­
kie nadzieje. Karykaturzysta p. F i n k  wystawił kil­
kadziesiąt kart z widoczkami, skomponowanemi z wiel­
kim humorem i ''obrą, techniką. Jedna z tych kartek 
przedstawia karykaturę „kolegi44 Ilomolacza," dobrze 
uchwyconą, a podpisaną: „Peleu nadziei44. Z portre­
cistek zwracały swe mi obrazami uwagę panny Dunitsa, 
Magyar, Schueegaus, Lotte Imlauer, Lowak, Fritzi 
Schuck 1 inno.

W Rietzingu pod \ \  iedniein urządziła księżna 
Paulina Metternicli, w jednej z tamtejszych willi, 
wspaniałą wystawę kwiatów. Nie brakło najrzadszych 
okazów — i przez parę dni trwania wystawy, oran- 
żerye zapełniono były widzami. Celem tej wystawy 
było zebranie funduszu na wystawienie pomnika dla 
zmarłego właściciela willi, radcy dworu Hiigla, który 
położył wielkie zasługi ok Jo 'ozwoju ogrodnictwa 
w Austryi a specyalnie w Wiedniu. (Jel, w każdym 
razie, bardzo chwalebny.

Na koniec wspomnę jeszcze o zamkniętej 29 
maja wystawie psów. Towarzystwo myśliwskie, da­
jące w salach „Uarteubaugeseilschaft44 bardzo często 
dowody swej nadzwyczajnej ruchliwości, wystawiło 
obecnio kilkadziesiąt jamników najrozmaitszej maści 
i pochodzenia. Publika tutejsza, zwłaszcza kobiety i 
dzieci, miały ogromną uciechę- Arystokracya męska 
bawiła się w znawców, z powagą godną lepszej spra­
wy oceniała wartość objektów i przyznawała premie.

Emmeryk Robert
Wiedeń, 3 czerwca.

(P‘A .) Bardzo uroczyście pochow-ali Wiedeńczy­
cy Em. Roberta, reżysera cesarskiego Burgteatru Nie- 
zuający stosunków wiedeńskich, z felietonów pism tu­
tejszych, mimo pochwa} zamieszczonych tam pod adre­
sem zmarłego artysty, mogą wyrobić sobie słabe tylko 
pojęcie o wrażeniu, jakie śmierć Roberta wywarła ua 
tutejszą publiczność. Zmęczona i zemdlona polityczny­
mi wypadkami, znalazła pożądane urozmaicenie, które, 
jakkolwiek w rzeczy samej bardzo smutne, dozwoliło 
jej zająć się na chwilę ezemś iuuem. Obecny dyrektor 
Burgteatru nie ma szczęścia. Aui stan kasy, ani scena, 
ani repertoar nie dopisują mu nawei w tej mierze, co 
poprzednikowi jego w urzędzie, drowi Burckhardowi.

Bnrg traci kolejno swe najlepsze s iły : Mitterwur- 
zer umarł, Adela Saudrock wzięła dymisyę, Sounen- 
tłial wycofuje się powoli, a teraz Robert, od trzydzie­
stu lat niemal ulubieniec Wiednia, znikł z scenicznego 
horyzontu.

Urodził się w Budapeszcie w 1847 r. O swej 
karyerze aktorskiej podał zajmujące szczegóły w pi­
śmie zbiorowem wydauem w r. 1880 p. t. ,,Dekame- 
rone des B u rg th ea te rsH Pierwszy raz występował 
w r. 1865 w Zurychu, jako Ferdynand w „Egmoncie” 
Goethego. Był tak zmięszany, że ledwie wszedł na 
scenę —  potmiąi się i upadł, jak  długi. Publiczność 
przyjęła ten debiut homerycznym śmieciłem. Młodzie­
niec nie zraził się jednak tem niepowodzeniem, a co 
dziwniejsza, dyrektor teatru zapatrywał się na to ró­
wnie humorystycznie, jak publika. Więc pracował dalej 
w swym zawodzie. „Wilhelm Tell44 ugruntował jego 
sławę, ale pociągnął za sobą jeszcze liumorystyczniej- 
sze następstwm, niż debiut.

Gdy Robert oszołomiony uklaskami przybył wie­
czorem de skromnego, szwajcarskiego hotelu, w któ­
rym mieszkał jako „słuchacz techniki44, przyjął go go­
spodarz następującą apostrofą:

„Panie Robert I Chodzę regularnie raz na rok do 
teatru, gdy dają „Wilhelma Telia44, ponieważ jest to 
jedyna patryotyczna sztuka, jaką. my szwajcarowie po­
siadamy. Widziałem pana dzisiaj i nigdy w życiu nie 
zapomnę wrażenia, którego aoznaiem ua myśl, że 
w moim znanym z moralności i przyzwoitości hotelu, 
mieszka —  aktor. Coś podobnego nie zdarzyło mi się 
nigdy w życiu. Wypowiadam panu od ju tra  pomie­
szkanie!”

Do Wiednia sprowadził go w r. 1872 sławny 
„odkrywca geniuszów”, Henryk Laube, dyrektor Burg- 
tlieatru i Stadttheairu. Tu tworzył Robert swe słynne 
postacie Romea, Hamleta, Egmonta, Fausta, Marka 
Antoniusza, Hernaniego, Ruy Blasa i t. d. Ostatni raz 
wystąpił w Burgu 20. kwietnia b. r. w „H erostracie” 
Fuldy, w roli tytułowej. Choroba trapiąca go od dawna 
(rak żołądkowy), położyła 29. m aja kres jego życiu 
w Wiirzburgu, gdzie pojechał celem poddania się ope- 
racyi. Pogrzeb odbył się w Wiedniu. Nad grobem 
przem awiali: dyrektor i starszy reżyser Burgtheatru 
Sehleuther i Sonnenthal.

Sołiann Strauss.
W ie d e ń , -8 czerwca.

(JK.) Dzisiaj o godzinie kwadrans na piątą zmarł 
w 74 roku życia kompozytor „Barona cygańskiego 
„-Tabaki”, „Wesołej wTojuy“ —  i tylu innych najpopu­
larniejszych operetek i melodyj. Pochodził z rodziny, 
w której zdolności muzyczne przechodzą dziedzicznie 
z ojca ua syna. Ojciec jogo, również Jan, był człon­
kiem słynnej w swoim czasie wiedeńskiej orkiestry 
Lannera i skomponował wiele z rumy oh starowiedeńskich 
tanecznych melodyj, zwłaszcza walców. Mimo, że syn 
już w' chłopięcym wieku zdradzał wielki zapał do mu­
zyki i podobno w szóstym roku ż jc ia  skomponował 
pierwszego walczyka, który z małymi zmianami znaj­
duje się v/ „Jabuce”, sprzeciwiał się stary Strauss 
najzacieklej temu, aby poświęcił się karyerze mu- 
zyczuej. Chciał zrobić z niego przj'zwoitego i pracowi­
tego — buchaltera. Tylko ukradkiem i w porozumie­
niu z matką, młody artysta kształcił się w umiłowanym 
zawodzie. W ośmnastym roku życia zorganizował w ła­
sną orkiestrę i 15 października 1844 r. koncertował 
po raz pierwszy jako samodzielny kapelm istrz z nie- 
slyehauem powodzeniem. Dzień ten, ja k  twierdzą nie­
którzy krytycy muzyczni, stanowi zarazem epokę w ro­
zwoju muzyki na gruncie wiedeńskim. Melodya luaowa 
bierze odtąd stanowczo górę nad muzyką klasyczną, 
Strauss zwycięża Beetliovena, Mozarta, Chopina....

Ponieważ Strauss, ojciec, większą część życia spę 
dzał na podróżach artystycznych po Europie, pozostał 
młody Strauss w Wiedniu bez rywala —  i od samego 
początku wziętość swą i sławę postawił na tak silnych 
podstawach, że nie zawiódł się na „swoich11 Wiedeń­
czykach nigdy. Odgadł duszę Wiedeńczyka, wyśpiewał 
„das gemiiihPche Wean“ w melodynch tak oryginal­
nie wiedeńskich, a przytem tak swoich własnych 1 —  
stary  taniec, wiedeński walczyk, ubrał w szaty tak  po­
nętne i świeże, że wziął go odtąd prawdziwie w mo­
nopol. Nikt aui dotąd, aui odtąd nie potrafił tak utra- 
fić tonu wiedeńskiego walczyka, jak  Strauss.

poleca f e m y n a n d  G u t t l e :
L w ó w  —  n l i c a  H a l i c k a  1. 2 0 .
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Pracował również ja to  nauczyciel muzyki i wy­
kształcił liczny zastęp dzielnych praktycznych muzy­
ków. Najlepsi członkowie słynnej, a może nawet jedy- 
fiej w swoim rodzaju na cały świat orkiestry operowej 
w Wiedniu, kształcili się pod kierownictwem Straussa. 
Jdial uczniów z wszystkich c/ęści świata. Stosunkowo 
najpóźniej zdecydował się spróbować szczęścia na sce­
nie. Uczniowie jego roznieśli sławę mistrza po całym 
świecie, tak, że gdy w 1871 r. wystąpił z swą pierw­
szą operetką „Indigo", zdobył sobie odrazu ogólny 
poklask.

Po tein pierwszem wystąpieniu, wysyłał niemal 
rok rocznie coś nowego na scenę. Po „Indigo“ stwo­
rzył „Carneval in Rom" (1873), „Flederm aus" (187 1), 
„Cagliostro" (1875), „Prinz Metliusalem" (1877), „Bliii- 
de Kuli (IS IS ), „Das Spitzentuch der Konigin" (1S80), 
„Der lustige Krieg" (1881), „Eiue Naclit in Wenedig" 
(1888), „Der Zigetinerbnron" (1885), „Simplicius" 
(1887). j&Ritter Pasm au“ (1892), „Fafcuka“ (1894), 
„ W aldm uster" (18D6) i „Gottin der Vernunft (1-897). 
Razem tedy stworzył w przeciągu 26 lat piętnaście 
operetek, nie licząc melodyi tanecznych, z których 
zuane najbardziej, aby wymienić tylko nasuwające się 
mimowoli każdemu, choćby nawet biernemu zresztą 
miłośnikowi walczyka, są : „Au der schónen blaueti 
Donau", „M orgenbliitter11, „W iener Blut", „Anneupolka", 
„G’schichten ans dem W ienerwald", „Fnihlingsstim - 
m en“ , „Nachtfalter" i t. d. i t. d.

Zmarły nie pozostawia dzieci, mimo, że był trzy 
razy żonaty, ci Straussowie, którzy obecnie są czynni 
i znani, są bratankam i „prawdziwego" Straussa.
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Tarnopol, 4 czerwca.
W zlocie biorą udział druhowie ze Lwowa, Bro­

dów, Stanisławowa, Złoczowa, Brzeżan, Przemyśla, 
'rremhowli, Zaloziec, Zbaraża, Przew orska i t. d. Bai- 
dzo licznie reprezentowane są Brzeżany. Prezes nasze­
go „Sokola" druh K essler i gospodarze Ilauswald, Że- 
rebecki i Witwicki są uiestnułzeni w dostarczaniu go­
ściom możliwych wygód. Dużą salę Rady miejskiej od­
dano na kwaterę.

ozora.; już odbyła się próba, w której brała u- 
dział z górą setka „Sokołów". Ćwiczeniami kierował 
nestor nauczycielstwa gimnastycznego, mmzelnik druh 
Szytyliński. Boisko urządzone wybornie. Kilkadziesiąt 
trybun dla publiczności, która u nas po raz pierwszy 
ma sposobność oglądać zlot sokoli. Ruch w mieście 
ogromify.

Uroczysty dzień dzisiejszy, dzień pierwszy zlotu, 
rozpoczął sie nabożeństwem, odprawionem przez ks. 
Kurysia. Nasza drużyna kolumnami zajęła miejsca 
w kościele. O g. 10 powitał uczestników zlotu uroczy­
ście prezes Kessler, imieniem miasta witał reprezeuta- 
eyę sokolstwa polskiego burmistrz Łuezanowski.

Delegatów związku przybyło 53. Prezesem  związ­
ku wśród oklasków wybrano Ksawerego Fiszera. Do 
wydziału wybrani ua 3 la ta : Ceuar, Durski, Dziędzie- 
lewicz, Krobicki, Adamski i A is; na 2 lata Obiniński, 
na rok Legieżyński. Do komisyi rew izyjnej: HibI, Ma- 
łaozyński i Targoński. Na miejsce przyszłego zjazdu 
wybrano Tarnów.

Delegaci związku obradowali popołudniu. O g. 6 
rozpoczęły się ćwiczenia. Bierze udział przeszło stu 
.„Sokołów" i 20 kolarzy. Pogoda przepyszna, publi­
czności tysiące. Ćwiczenia wykonano z braw urą i zrę­
cznością prawdziwie sokolą. Oklaski rozlegały się co 
chwila wśród widzów, 
mą Mi!lf t0 dekorowane.

Dziesięciolecie lwowskiej Kasy chorych.
W czorajsze doroczne Walne zgromadzenie Kasy 

chorych m iasta Lwowa było charakterystycznem  z tego 
powodu, że właśnie teraz upłynęło pierwsze dziesięcio­
lec ie  tej instytucyi. Rozwinęła się ona w tym czasie 
iz bardzo skromnych zawiązków w pierwszorzędną iu- 
‘stytucyę społeczną, skupmjąeą blisko 8000 osób , któ­
rym  zabezpiecza pomoc pieniężną i lekarską na wy­
padek choroby. O rozmiarach jej działalności pouczą 
cyfry. W minionym okresie czasu zapłaciła K asa ua 
cele lecznicze 358 .717  zł., z których korzystało 8000 
osób w 100.000 wypadkach chorób. Jestto rezultat, 
pfzemawiając.y najwymowniej na korzyść zakładu.

Sprawozdanie zeszłoroczne wykazuje pozorny de- 
iicyt 7378 zł. które pożyczono z funduszu rezerwowego. 
Przyczyną tego faktu jest okoliczność, iż ogromna 
liczba pracodawców, nawet takich, którzy ściągają 
wkładki od swoich robotników, zalega z należytościami. 
Zaległości te wynoszą w tej chwili ogniem 27.108 zł., 
to znaczy, że mogłyby doskonale pokryć rzekomy de­
ficyt. Zarząd Kasy procesuje się o te  uwięzione swoje 
dochody we wszelkich możliwych instancyach, niestety 
'nie zawsze spotyka się z życzliwem i skutecznem 
współdziałaniem władz. W roku ubiegłym wydala Kasa 
72.857 zł. ua cele lecznicze, dochody zaś przyniosły 
65.479 zł. Sprawozdanie naczelnego lekarza dra Sztem- 

•bartha daje jaskraw y obraz nędzy, panującej wśród lu­
dności robotniczej Lwowa. Stosunki zdrowotne m ie­
szkań, sposób żywienia sio, stosunki zarobkowe, ogółem 
stopa życiowa stoją bardzo nisko, a Kasa • chorych 
znajduje się często w położeniu wprost bezraduem 
wobec choroby tego rodzaju, jak  głód.

Zgromadzenie wczorajsze, któremu przewodniczył 
p. Filip Besen, po długiej i bardzo wyczerpującej dy- 
skusyi uchwaliło zarządowi absolutoryum i uznanie. Na 
wniosek zarząd uchwalono następnie porozumieć się 
z iiinemi Kasami chorych w Galieyi, celem utworzenia 
przytułku dia suchotników i upoważniono zarząd do 
zmian w zakresie personalu urzędniczego.

Obrady toczyły się w ratuszu.

(u.) „Przepadł", p. U o n g i r a u l t . ,  jak  kamień, 
wrzucony do wody oo chyba stało sio z małą dla spo­
łeczeństwa stra tą  1 iliktby go znowu tak bardzo nie 
opłakiw ał, najmniej zaś może p. B a b o t t e ,  kuzyn i 
domniemany spadkobierca dużego m ajątku „przepadłe- 
go“. Ale żeby stworzyć farsę, trzeba nawet tak nie­
winną okoliczność, jak  wyjazd p. M o n g i r a u l t  ua 
dłuższy czas bez opowiedzenia się —  otoczyć nimbem 
pewnej krotochwilnej tajemniczości, przepleść tę histo­
ryjkę szeregiem nieporozumień i qiii pro quo, poka­
zać po raz liiewiodzieć który dwie .„pary “ małżeńskie, 
składające się oczywiście z... 6 osób, a jeśli się tę 
kombiuacyę uzupełni ekscentryczną panną „co to na­
wet lwów poskram ia", przebiegłym lokajem i komisa­
rzem policyi, i podleje wątpliwego gatunku dowcipa­
mi —  „sztuka” gotowa.

P. B i s s o n  je s t bardzo zręcznym autorem tego 
rodzaju utworów scenicznych, a dzięki „Kontrolorowi 
wagonów sypialnych" stał się nawet bardzo popular­
nym. Sobotnia prem iera pt. „Przepadł" mniej mu się 
udała, choć posiada kilka scen naprawdę wesołych 
i ma tę z a le tę , że zapowiadając wiele pikanteryi, jest 
przecież zupełnie przyzwoitą. Grano ją  u nas dobrze,1 
tylko w zbyt wolnem tempie. Zasłużone oklaski zbie­
rali pp.: Feldman, Wostrowrski, Walewski i Kliszowski, 
oraz panie: Jantrowska, Nałęcz i Ogińska.

Wczoraj podziwialiśmy znowu przepyszną grę p. 
K a m i ń s k i e g o ,  jako pułkownika Koranowa w „Tam­
tym" Maskoffa. Znakomitego artystę darzono salwą 
oklasków.

P r z y  o d n a w i a n i u  p r e n u m e r a t ) / ,  z m i a n ie  
a d r e s u  i  r e k la m a ^  y a c h  n a l e ż y  j E f l m  w s e e  d o łą c z a ć  

a d r e s o w ą .
a * r

odnowie
W e Lwowie miesięcznie 

Na prowincyi miesięcznie

. . . 1 złr.
[-razowa 2-raz owa

wysyłka

1.10 ct. 1-35 ct.
do 30 września 4 ,40 5-35
do 31 grudnia 7‘70 9-35

P i * K y  w y j e ź - d t c i c :  <So S f « 2  lu b
nu letnie mieszkanie, prosimy podać nam eu«>*» 
w y  a d r e s ,  przy załączeń1'u dotychczaso­
wej © p a s Ł i  a d r e s o w e j  dia uniknięcia 
przerw w odbiorze pisma

Za każdą adresu dopiaca s;ę
S ©  e * .

K r o Ń k a  m i e j s c o w a ,
•łuwtSw, 5 czerwca.

J u tro :
— d czerwca. Wtorek, Norberta biskupa.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 8, zachód o godz, 7 

minut 49.
— O godzinie C wieczorem grać będzie muzyka wojskowa 

24 p. p. pfzed główną komendą.
— O godz.nie 7kg wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Rewi­

zor z Petersburga".
Kom isyę k ra jo w ą  dla spraw  przemysłowych, 

zaprasza" marszałek kraju na 18 czerwca w niedzielę 
o godzinie 10 rano do sali posiedzeń Wydziału k ra­
jowego.- Porządek dzienny. 1. Sprawozdanie z czynno­
ści Sekeyi administracyjnej za czas od 11 grud..ta 
1898 r. do 18 czerwca 1899. Odczyta sekretarz Ko- 
misyi. 2. Prośby o pożyczki z funduszu przemysło­
wego. Sprawozd. Radca dr. A. Zgórski. 3. Sprawa roz­
szerzenia szkoły kowalskiej w Sułkowicach Sprawozd. 
p. August Sołtyński. 4. Sprawy szkoły powrozniczej

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla 

X  F M ®  W  Ł  Ą  T i © S I E  C  E 
jest przez powagi iemarskie polecany

w Radymnie. Sprawozd. iusp. At Nawratil. 5. Spraw 
szkoły rękodzielniczej w Zakładzie Drohobyekim. Spra­
wozd., radca J. Franke. 6. Założenie szkoły przemy­
słowej uzupełniającej w Mościskach. 7. Spui-yozdnnie 
z wędrownego kursu tkactw a w Grębowie. S. Sprawa 
szkoły garncarskiej w Porembie. 9. Subwencyotiowanie 
szkoły koszykarskiej w Albigowej. 10 Udzielenie za­
siłków bezzw rotnych. Spraw ozd. sekretarz Komisyi. 
11. Wnioski członków.

JLwowskre tow. ra tu n k o w e w maju udzie­
liło pomocy lekarskiej w 300 wy padkach, mianowicie: 
w dzień 243, w nocy 117. Nkglfch zasłabnięć było 
110, przypadków chirurgicznych 213*, samobójstw 4. 
Od zawożenia towarzystwa (w styczniu r. 1893) udzie­
lono ogółem pomocy 16.110 razy.

I t i i i is i  t e l s t c m e a n a  L w ó w - W ie d e ń  była 
onogdaj znowu przerwana, i to jak  zwykło, pomiędzy 
Wiedniem u Bielskiem. Przerwy te, tak częste i zawsze 
w jediuun i teni samem miejscu, są wprost niepokoją-

m

ce. Co bowiem będzie w zbliżającej się porze burz, 
skoro linia w tern miejscu jest tak źle zbudowana. 
Rekonstrukcya przewodu telefonicznego w tem miejscu 
jest konieczna i powinna naprawić błąd, popełniony 
przy zakładaniu telefonu Lwów-Wiedeń, ten mianowicie, 
iż nie dano odrazu podwójnej liuii, aby w razie ze?sU‘ 
cia się jednego przewodu, można było użyć drugi®S0- 
Zupełnie też niewłaściwie włączono w linię Lwów-Kr®* 
ków-Wiedeń fabryczne centrum Bielsko z ośmioma az 
pobocznemi miejscowościami1 fabrycznemi, które niogb 
zupełnie swobodnie, jak  przed budową naszej w*11’ 
rozmawiać na Berno morawskie, a tak zanadto absor­
bują nassą linię i zbyt często Lwowa i Krakowa (|J 
rozmowy uie dopuszczają, mając swoich abonentów, 3!! 
nazbyt żj ,ve stosunki utrzymujących z Wiedniem.

S taranność  ć y rek cy i kolei panstwov.*ych 
o wygodę grubo plącącej publiczności, ujawniła sk

wysokim stopniu wczoraj w wieczornym pociąg11 
osobowym Nr. 318 na szlaku C z e r  n i o w c e - L w ó r*- 
Pociąg ten dysponował d w o m a  wagonami II klas)', 
dn których pakowano pasażerów literalnie jak  śledzie, 
tik , iż część stać musiała ua korytarzach. Nieszczęśli­
wy konduktor, Bogu ducha winien, nasłuchał się mniej 
dla niego przyjemnych uwag o sprężystości i zapobie­
gliwości dyrekcyi i tłumaczył, jak  mógł i umiał nie­
dbalstwo, niedołęstwo, czy skąpstwo swych naczelni­
ków. Podobne postępowanie z publicznością nie uszło­
by bezkarnie żadnemu przedsiębiorstwu w całym cywi­
lizowanym św iecie; w Galieyi tylko poczucie obywa­
telskich obowiązków pozwala różnym krajowym dygni­
tarzom wykazywać w lerychtaek centralnym władzom 
zaoszczędzenia, kosztem wj-gody publiczności.

fc ó z n ic A . -Nie można bardzo kochać konserwa­
tystów, bo przeważnie niestety są oni od kouserwowa- , 
nia złych, jirzeżytych form życia społeczuego, o któ­
rych mowi Asnyk, że ich „żaden cud nie wróci do 
istnienia", ale —  i konserwatyści są różni. Chcemy 
naszym czytelnikom pokazać taką bardzo charaktery­
styczną różnicę pomiędzy zacnowawcami u nas, a gdzie­
indziej.

Wychodzący w Petersburgu Kraj jest pismem 
wysoce ostrożuein, stoi „ua straży" interesów warstwy 
rządzącej i nie może być podejrzanem o sprzyjanie 
„anarchii". Jedneni słowem: jest konserwatystą naj­
czystszej krwi. Otóż konserw atysta ten wydrukowa! nie­
dawno list ze Lwowa o uniwersytecie ludowym im 
Mickiewicza, omawiający przychylnie jogo działalność 
w pierwszem półroczu istnienia.

Członek „'Czytelni katolickiej,^ niejaki p. Gajew­
ski przeczytał owo sprawozdanie i dotknięty iiiem do 
żywego, wysiał Krajoiui swoje uwagi, których nieste­
ty nie znamy, ale które, jak  się łatwo domyśleć, oświe­
tlały uniwersytet ludowy w sposób niekorzystny i dzia­
łalność jego przedstawiały, jako „ rewolucyjną", *j Kraj j 
nie w)drukow ał szlachetnej denuncjacyi członka „Czy­
telni katolickiej", natomiast , dał in« wysoc-e charakte­
rystyczną odpowiedź,

„Zarzuty pana, uczynione lwowskiemu uniwersy­
tetowi ludowemu —  czytamy w tej odpowiedzi —  nie 
są rozwinięte dość jasno, abyśmy o ich słuszności sąd 
wyrobić sobie mogli. Na jego zdanie, że „ z a n i e d b a ­
n i e "  j e s t  l e p s z e  od  „ o ś w i a t y ,  j a k ą  c i  f a n -  
t a ś c i  s i e j ą " ,  zgodzić się w żadnym razie n ie  m o ­
ż e m y .  Z a s t ó j  jest najlepszą uprawą pod zgubne 
prądy".

Tak mówią konserwatyści n i e g a 1 i c y j s c y. Nasi 
posiadają w swoim szlachetnym arsenale wobec prze­
ciwnika same inwektywy, a cala ieli działalność pu­
bliczną charakteryzuje sekciarstwo i ciasna zawiść naj­
ordynarniejszego gatunku.

Przy sposobności jeszcze jedno. Uniwersytet lu­
dowy, jako instytucya czysto kulturalna, bez cechy 
nohtyoziuyj, zaprosił do współdziałania ludzi ze wszy­
stkich obozów. Dlaczego z całego tego krzykliwego ta ­
boru „katolickiego" zgłosił się tylko jeden prof. Lityń­
ski? Ponieważ ich „praca" dla postępu jest pospolitą 
b lagą, a jedyny fach, do którego są zdolni, to oszczer­
stwa i teatralne „wyklinania".

K om edyanci!
Z ło ś l iw i  tw ierdzą już oddawua, że festyny 

lwowskie jiosiadają własność sprowadzania -deszczu. 
Wczoraj było tak samo. Tablice plakatowo oblemoue 
byjy od góry do dołu afiszam. ogromnych rozmiarów. 
Na Zamku miały być demonstrowane sensacye, któro 
przygotował komitet „Sokoła", zawsze dowcipny, ru­
chliwy i dużo obiecujący. Plac wystawowy itiiul się 
zartifeiiić w teren tryumfów „Bratniej pomocy" techni­
ków' !  „Szkóly ludowej". Karmelki literackie rozrzuci­
łyby w rozbawiony tłum iskry natchnienia najznamie­
nitszych pegazów polskich. W ogrodzie obok wystawy 
miano wyfestynownć kilkaset zł. na robotników bory- 
slawskicii. To samo na Pohulance, na Pasiekach, 
u Granda. Wszystko na nic. Do godziny 3. możua się 
było łudzić. Ale wnet potem horyzont zrobił się ciemno­
brunatny, i lunął na rozkołysane nadzieją festynów 
miasto strugami deszczu. Dla urozmaicenia biły także 
pioruny. Trwało tak do bardzo późna i w tym odmę­
cie żywiołów zatonęły sensacye „Sokołów", karmelki 
„Szkoły ludowej", słowem wszystkie rozkosze, jakiemi 
Lwów mini być zasypany tego wieczora. Trzeba je 
będzie odioźyć do następnej niedzieli. Ale —  jeżeli 
to prawda, że festyny sprowadzają stale deszcze?

R e c y t a t o r  p. Maryau N o w i c k i ,  nauczyciel 
szkoły rolniczej w Dubhiuacli, wygłosił w gimnazyum

ii  e  s f  a  t a  t  i  £§ e  j p
I *v''ł

y  e  2  be y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudelkach z mar­
ką w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą jt*M 4ler „ E k a y a 66. —  Pu­

dełko 35 centów.
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„Pieśń o Ziemi naszej". Prześliczna deklamacya, 
której młodzież i profesorowie z wielkiem zajęciem 
SlS przysłuchiwali, przyniosła młodemu recytatorowi 
turze oklasków i żywą sympatyę uczuiów. P. Nowicki 
należycie zrozumiał tendencye salonowej deklamacyi, 
recytuje dłuższe utwory siedząco, unikając gestykulacyi 
ruchów scenicznych, co przy olbrzymiej pamięci, na­
der sympatycznym i podatnym glosie, pozwala mu sta ­
nąć na wyżyuie sztuki recytatorskiej.

Układanie rur wodociągowych postępuje szyb­
ko naprzód. Do tej chwili wykop rozpoczęty obok no­
wego teatru, sięga już niemal placu Maryackiego. Rury 
zaś zwożą już no ulicę Akademicką, co „nieczytającej" 
publiczności miejskiej wyduje się dziwuem, jest bowiem 
silnego przekonania, iż wodę chce miasto sprowadzać 
z Pohulanki i szerzy pogłoskę, że wody, jak  nie było, 
tak nie będzie, szkoda tylko darmo wyrzuconych pie­
niędzy.

C?»ŁU5t Ajent handlowy Salamon Kaj, liczący 
lat 26, podrobiwszy sobie legitymacyę fabryki piecy­
ków do ogrzania żelazek, dopuścił się licznych oszustw. 
Powyludzal mianowicie od krawców i kupców zadatki 
na owe piecyki, których naturalnie wcale w fabryce 
nie zamawiał. Znęceni łatwymi warunkami kupcy, 
oczekiwali przez dwa miesiące na zamówione piecyki 
wreszcie poczęli urgować fabrykę, która dopiero sprawę 
wyjaśniła.

Poszukiwanego przez kilka miesięcy oszusta are­
sztowano ubiegłej soboty i oddauo w ręce spra­
wiedliwości.

Mały defraudant. Uczeń rzeźuicki Jecliel 
Dornhelm zbiegł zo służby u Izaka W einberga przy ul. 
Słonecznej pod L 8, powyludzawszy od rozmaitych 
klientów jego drobne kwoty po kilka zł. na rachunek 
swego chlebodawcy.

Kronika krajowa.
P o ż a r  k o p a ln i. Ze Slobody donoszą n am : 

dnia 2 b. m. spłonął tu na gruntach kameralnych w ko­
palni Towarzystwa naftowego austro-belgijskiego zbiorj 
nik ropy, oddalony od otworu ropnego od 2 metry. 
Ogień był poważny. Poczęła płonąć obok znajdująca 
się wieża wiertnicza i łatwo mogły się zapalić gazy, 
^wydobywające się z otworu, - oo groziło życiu ludzi, 
■przy ogniu się znajdujących, lecz szczęśliwie pożar 
uuniejscowiouo. tak, iż spłonął tylko zbiornik wraz ze 
znajdującą się w nim ropą. Ogień trwał od 2 w po- 
dudnię do 11 w nocy.

Tarnopcd. Otwarto u nas skład wyrobów kra­
jowych pod łirm ą : „Bazar krajowy". Skład ton należy 
do krajowego Związku przemysłowego, stowarzyszenia 
iu»der ruchliwego, które nietylko prowadzi na szeroką 
jskalę propagandę wyrobów krajowych, lecz zakłada 
jpo różnych miastacłi Galicyi własne filie. Posiada ich 
już sześć*

3 C.sło. W budynku m agistrackim 2. czerwca 
powstał pożar z nieaocicczonej dotąd przyczyny. 
'Akcya ratunkowa była bardzo licha —  ratowali tylko 
studenci i żołnierze. M agistrat jasielski jest osobliwo­
śc ią  swojego rodzaju, mieści piekarza, ogrodnika, ry- 
marza_ policyę, areszt, szkołę itd.

ż a D n o . Pożar zniszczył tutaj 30 domqw mie­
szkalnych i 16 stodof. Szerzył się z nieopisaną gwał­
townością i ogoleni wyrządził gospodarzom tutejszym 
jszkodę na 30.000 zł. Padło także ofiarą pożogi kilka 
śz tuk  bydła.

Nowy Sącz. Odbyły się tu wybory do Rady 
gminy wyznaniowej izraelickiej, której przełożonym zo- 
Jstal obrany p. Sani Nebenzahl, reprezentant banku 
austro-węgierskiego i zawodowy sędzia obywatelski ze 
ftanu handlowego, mianowany przez ministerstwo han­
dlu w porozumieniu z ministerstwem sprawiedliwości. 
;P. Nebenzahl darował 2000 koron na fundusz szpitala 
żydowskiego, na który kupiono tu  od p.  Janiszew skie­
go  dwupiętrową kamienicę za 28.4U0 koron.

Dodatkowo do telegraficznej relaeyi donoszę, że 
W ładysława DAkiewieza i Józefa Rysia, oskarżonych 
) zbrodnię podpalenia hotelu pod „Morskiem Okiem" 

,w Zakopanem, odstawi! tu wczoraj sąd powiatowy 
'W Nowym Targu uo więzienia śledczego, celem prze­
prowadzenia z nimi rozprawy głównej, która odbędzie 
Isię przed tutejszym trybunałem sądu przysięgłych je ­
szcze w tym miesiącu.

Dostawiono tu wczoraj do więzienia śledczego 
hiipca Mendla Taneubauina z Tylicza, oskarżonego o 
zbrodnię oszustwa przez sfałszowanie weksii i eskon- 
towanie ich w bardyjowskiej Kasie oszczędności na 
.szkoaę włościan z Tylicza. Izba radna sądu obwodo­
wego uchwaliła wypuścić Tanenbauma na wolną stopę 
za kaucyą 800 zł., którą złożył za niego p. JakóbF rey  
z Łabowy.

D e n ty s ta  A r. Bohosiew iD Z we Lw ow ie, b. 
asystent kliniki chirurgicznej uniwersytetu Jagiellon., 
z m i e n i ł  mieszkanie. Obecnie m ieszka przy ulicy 
J a g ie l lo ń s k ie j  7. Ordynuje w chorobach zębów i 
jam y ustnej między 9 —  i2  i 3 — 5.

W y s a c z e g ó ln ie m e . Józef i Leopold Quittuer, 
właściciele znanej z najlepszych wyrobów ck. uprzyw. 
fabryki mebli żelaznych we W iedniu, otrzymali Naj­
wyższe wyszczególnienie: tytuł c. i k. dostawców nad­
wornych.

Grabi-j elski (Ilrzysstofoi y, Kraków) sprze­
daje fortepiUUy z najznakomitszej w świecie fabryki 
Steinway po 3 6 0 0 , 4 0 0 0 , 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

no

Wa g a la  s ą d o w d lj .
(Zbrodnia z miłoSki.)

N o w y  S ą c z , 4 czerwca.
Po zamknięciu postępowania dowodowego, zada- 

przysięgłym cztery pytania, a mianowicie:
I. Pytanie główne w kierunku zbrodni morder­

stwa : „Czy Tadeusz Doskowsla winien jest, że 
w Szczawnicy wyżniej, w nocy z 7 na 8 grudnia 
1898 strzelając do Wandy Górskiej z broni palnej 
ostro nabitej, w zamiarze zabicia jej w taki sposób 
przeciw mej działał, iż wskutek tego Wanda Górska 
życie straciła?

n .  Dodatkowe pytanie co do niepoczytalności 
Dosko ,vskiego, wskutek upicia się.

ITT Pytanie główne w kierunku zbrodni zabój­
stwa i w' razie zatwierdzenia:

IV. dodatkowe pytanie co do niepoczytalności.
Po dłuższej naradzie przysięgli odpowiedzieli:
Na I. pytanie główne dwoma głosami „tak" 

dziesięciu głosami „nie".
II. dodatkowe pytanie odpadło.
Na III. pytanie główne dziewięciu głosami „tak", 

trzema głosami „nie".
Na IV. pytanie dodatkowe siedmiu glosami 

„tak", pięciu głosami1 nie".
Na podstawie tego werdyktu trybunał wydał 

wyrok uwalniający Tadeusza Doskowskiego od wszel­
kiej odpowiedzialności karnej, przy odesłaniu strony 
cywilnej z pretensyami o odszkodowanie za śp. Gór­
ską na drogę prawa.

Prokurator nie zgłosił zażalenia nieważności, 
wskutek czego Doskowskiego wypuszczono zaraz na 
wolność z aresztu śledczego, gdzie przepędził 6 
miesięcy.

Wyrok został ogłoszony o północy.

(O chlrownię tlumacką)
L w ów , 5 czerwca.

Na dzisiejszej rannej rozprawie uzupełniono 
inateryał przesłuchania oskarżonego Gumińskiego 
w rozmaitych kierunkach. Głównie sprawdzano i po­
równywano między sobą cyfry przytaczane przez 
Gumińskiego. Bardziej interesujące by ly niektóre py­
tania psychologicznej natury, dotyczące stanowiska 
Gumińskiego do Jałina. Na pytanie, czy oskarżony 
namawiał Jałina do przyjmowania różnych godności 
w powiecie, odpowiada Gumiński, że nie, że owszem 
odradzał mu obarczać się nowymi obowiązkami. Jahn 
był między innymi prezesem kasyna, do którego na­
leżeli sami notable tłumaccy, wiceprezesem był sam 
starosta, a więc uważano go widocznie za człowieka 
poważnego i rozumnego.

W dalszym ciągu zeznań przychodzi na stół 
kwestya komedyi, którą napisał JMin, dając w ten 
sposob dowód swej inteligencji, według opinii Gu­
minskiego.

Otóż, co do wartości literackiej tej komedyi, 
to dr. Grek zasięgnął zdania kompetentnych, miano­
wicie p. Hellera, dyrektora tutejszego teatru, które­
go zdanie w tej sprawie zakomunikował w swoim 
czasie sądowi.

Po kilku jeszcze pytaniach p. prokuratora Nie­
wiadomskiego, dr. Greka i niektórych sędziów przy­
sięgłych, przesłuchanie Gumińskiego ukończono.

Następnie przystąpiono do przesłuchania dru­
giego oskarżonego dra Rowurka.

Na salę wchodzi słuszny, przystojny mężczy­
zna, szatyn, na widzu robi wrażenie człowieka na­
der inteligentnego. Mówi prędko, płynnie i zwięźle, 
jezykem wcale poprawnym, chociaż po akcencie ł wy­
mowie można natychmiast poznać, że ma się przed 
sobą Czecha.

Zeznanie swoje zaczyna dr. Howurka od kate­
gorycznego zaprzeczenia, jakoby sprzedając swój 
udział Jahnowi, zamierzał go świadomie oszukać.

Wykazując na cyfr ich, że udział tego podczas 
sprzedaży wart był 2U.000 zł. a nie 7000 zł., jak 
to chce tego akt oskarżenia, zaznacza, że sprzedaże 
z 10-tysięcznym zarobkiem są w świecie finansowym 
za częstem zjawiskiem, aby je można traktować, 
jako rozmyślne oszustwo. Dalszy ciąg jego zeznań 
stanowi niejako suplement do zeznań Gumińskiego 
Według Howurki przyczyną upadku ł dóbr i fabryki 
był Volter, który przez swoją lekkomyślność dopro­
wadził i judne i drugą do ruiny.

Po godzinie 1 odroczono rozprawę do popo­
łudnia.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
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S y tu a c y a .
W ie d e ń , 5 czerwca. W. Montays Z  ty. z wie' 

deńskich kół politycznych donosi, że prawdopodobno 
jest dojście do skutku kompromisu. Zapewniają, że 
liberalny obóz węgierski jest pomyślnie usposobiony 
dla porozumienia między obu rządami. Eząd węgier­
ski chce ewentualnie w zamian za koncesye w spra­
wie bankowej zgodzić się na podwyższenie kwoty 
do 35 proc.

J T e i a i a t o ^

To samo pismo zapewnia, że dalsze rokowania 
prowadzą się na wyraźne życzenie cesarza przy bar­
dzo energicznem pośrednictwie G o ł u c h  o w s k i  ego , 
który dokłada wszelkich starań, by oba rządy wza­
jemnie zbliżyć.

Słychać także o innym kompromisie węgier­
skim, mianowicie podobno rząd węgierski godzi się 
już na daisze odłożenie regulacji waluty, jakoteż na 
to, aby równorzędność w organizacyi Banku weszia 
w życie dopiero z końcem r. 1900. Z drugiój znowuż 
strony twierdzą, że S z e 11 przybędzie dopiero we 
wtorek do Wiednia i oświadczy cesarzowi, iż po po­
rozumieniu się z przywódcami stronnictw, uznaje za 
niemożliwe dojście do jakiegokolwiek kompromisu.

P r a g a ,  5 czerwca. Nar odm Listy  bardzo gwał­
townie występują przeciw S z e ł ł o wi ,  zarzucając mu 
nielojalność, a zarazem wzywają Th u na, aby wy­
trwał nadal w oporze, bo w takim razie musi wyjść 
zwycięzcą*

Organ arcybiskupi Katolicke Listy  w artykule 
poświęconym stosunkom politycznym w Austryi, po­
wiada, że byłoby pożądane, żeby Thun odegrał wobec 
Węgier rolę Ho h e n  w a r  t a  i aby wobec zakusów 
węgierskich podniósł hasło równouprawnienia naro­
dowości austryackich i w ten sposób upokorzył 
Mady ar ów.

W ie d e ń , 5 czerwca. Ncue TYienar Montays 
Zty. donosi z Pragi, ze Niemcy radykalni przygoto­
wują znów wielkie demonstracje przeciw tj 14 i 
Thunowi. Każda gmina niemiecka ma uchwalić 
protest przeciw ouecnym stosunkom, politycznym 
w Austryi.

To samo pismo dowiaduje się z Pragi, że mi­
nister handlu Dipauli prowadzi rokowania z partyą 
chrześcijańsko-socyalną, celem utworzenia większości 
parlamentarnej z wykluczeniem Młodoczechów.

Budapeszty 5 czerwca. Pesier Lloyd zwraca 
uwagę Niemców austryackich, ze formułka Szelki 
leży właściwie w ich interesie, gdyż zmusza rząd rito 
zwołania parlamentu.

Mayyar Hirlap wyraża radość z tego powo­
du, że Gołuchowski podjął się energicznie pośredni­
ctwa między obu rządami, gdyż Gołuchowski działa! 
zawsze w interesie monarchii.

Budapesti Hirlap nawołuje Szella, aby się 
w żaden kompromis nie wdawał, lecz aby obstawał 
przy ustąpieniu Thuna lub zwołaniu przezeń par­
lamentu.

S p r a w a  D re y fu s a .
? a r y ż ,  5 czerwca. Z o l a  przybył do Paryża 

i wystosował do generalnego prokuratora pismo z do­
niesieniem, że wyrok sądu wersalskiego może mu 
być obecnie w jego pomieszkaniu doręczony. (Wyro­
ku tego — jak wiadomo — nie doręczono Zoli wsku­
tek jego nagiego wyjazdu).

P a r y ż ,  5 czerwca. B o p p e 1 twierdzi, że 
wczorajsza Bada gabinetowa zajmowała się kwestyą 
ścigania generałów M e r c i e r a  i G o u t  eg o.

E s t e i  l i a z y  w tutejszym Matni oświadcza, 
żc P a t y  de C la in  u swej liściow ej, która jest 
damą dworską królowej belgijskiej, zdeponował wa­
żne papiery i dokumenty.

P a r y ż ,  5 czerwca. Krążą tu pogłoski o dy­
misji gen. P o 11 i e u x.

W ciągu dnia wczorajszego rozlepiono na uli­
cach Paryża plakaty z odezwą do narodu francuskie­
go, aby żądał sądowego ścigania Merciera. Policja  
pozdzierała te plakaty, pochodzące, jak się pokaza­
ło, od socjalistów.

D e s n c n s tra c y e  p rz e c iw  L o u b e to w i.
P a r y ż ,  5 czerwca. Panuje tu powszechne obu­

rzenie z powodu wczorajszych demonstracyi w Au- 
teuil przeciw prezydentowi Loubetowi. Wzburzenie 
zwraca się szczególnie przeciw lir. C h r i s  M a n i e ­
ni u, który jest członkiem klubu wyścigowego Stgeple 
chase. Prezydent ministrów Dupuy miał się wczoraj 
wyrazić, że postępek Christianiego usuwa sio z pod 
wszelkiej krytyki. Między tymi, którzy pierwsi sta­
rali się ochronić Loubeta od napaść' Christianiego, 
było kilku generałów i ambasador turecki f f i nni r  
bey.  Loubet zachowa! zinmą krew i spokój i nie 
zdradził niczem najmniejszej obawy.

Dzienniki zapewniają, że rząd gotów' jest ener­
gicznie załatwić się z demonstrantami. Sok  twierdzi, 
że Christiani kijem podarł Loubetowi kapelusz, La 
Prcsse donosi, że powóz, w którym Loubet wracał 
do pałacu Elizejskiego, obrzucony został zgniłemi 
jajami.

„Ajencya Havasu“ donosi, że wszyscy ministro­
wie wraz dwoma sekretarzami stanu, wczoraj wie­
czorem iiod przewodnictwem D u p u y ’e g o  zebrali się 
na naradę, celem uchwalenia dalszych środków ostro­
żności. Wczorajsze uchwały ministrów trzymane są 
w ścisłej tajemnicy. Dziś odbędzie się druga rada 
gabinetowa w pałacu eiizcjśkim w obecności Loubeta. 
Prefekt policyi otrzymał nakaz, aby bezzwłocznie i 
z całą Ścisłością wykonał wszystkie zarządzenia, 
uchwalono przez rząd.

Jak słychać, mają dziś nastąpić liczne areszto­
wania, zachodzi bowiem podejrzenie^, że demonstra- 
eya była z góry ułożona. W kołach politycznych 
twierdza-, że demonstracje wczorajsze poruszono

U

Ł S O i Ł a
który mówi i śpiewa juk człowiek, który gra tonami całej orkiestry, który 
wszelkie głosy latanii przechowuje i odtwarza, jest w cenie od zł. 28 i wyżej.

jpgT* I l lu s tro w a n e  m s t r u k e y e  g r a t i s .
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będą dziś w formie interpelacji w Jzbie deputo­
wanych i że rząd skorzysta ze sposobności, aby 
złożyć odpowiednie oświadczenie i zażądać votum 
zaufania.

P a r y s ,  5 Czerwca. Aresztowani podczas wczo 
rajszych demonstracyj w Auteuil są rojalistami i an­
tysemitami.

Soire donosi, że Christiani, który groził kijem 
prezydentowi Loubetowi, a nawet poruszył jego ka­
pelusz, został natychmiast przez policyę aresztowa­
ny; -przedtem jednak publiczność krwawo go pobiła 
i odzienie na nim poszarpała; w takim stanie poli­
c ja  odebrała go publiczności.

Kada gabinetowa u cii waliła jak najenergiczniej- 
sze środki ostrożności, celem przeszkodzenia powtór­
nym demonstracjom.

Wczoraj wieczór próbowała grupa kilkudziesię­
ciu osób uzyskać uwolnienie aresztowanych, jedna­
kowoż prefekt policyi odmówdł wszelkim prośbom; 
aresztowanych zatrzymano i internowano w odoso­
bnionych celach.

Pary s, 5 czerwca. Figaro utrzymuje, że de­
monstracje wczorajsze przeciw Loubetowi były z góry 
ukartowane. Mianowicie odbyło się przedtem zgro­
madzenie młodych ludzi, usposobionych socjalisty­
cznie, którzy ułożyli formalny pian, aby Loubeta 
obrzucić obelgami. Policja dowiedziała się także o 
wyrażeniu się Rocheforta, że dzień dzisiejszy nie 
minie snokojnie.

Dzienild chwalą bardzo spokój Loubeta, który 
powróciwszy, powiedział: „Jechałem tu juk zwierzę 
ścigane". Loubet zapowiedział komisarzom wyścigo­
wym, że na przyszłą niedzielę będzie znowu na to- 
rze wyścigowym podczas rozgrania Grand prix de 
Faris. 'Wyraził się nadto, ze raz przyjąwszy urząd 
prezydenta, czego odradzała mu cała rodzina, po­
czytuje sobie za obowiązek, mimo wszelkich niebez­
pieczeństw, wytrwać na stanowisku do końca.

Wiedeń, 5 czerwca. Organ wiernokonstytucyj- 
ncj wielkiej własności Montags Presse podaje z Bu­
dapesztu, od osoby, zajmującej bardzo wybitne sta­
nowisko wśród arystokracji węgierskiej i znającej 
rzekomo zanaary kół najbardziej miarodajnych w ia- 
oomości, że oba rządy podadzą się do dymisyi, któ­
rą cesarz przyjmie.

Następnie Szell ma być zamianowany ministrem 
spraw zagranicznych a w Austryi nastąpić ma ga­
binet koalicyjny, który spróbuje pozyskać stronnictwa 
dła parlamentarnego załatwienia ugody, i następnie 
zwoła Radę państwa, Prezydentem ministrów na W ę- 
grzech miałby zostać hr. Albin Cs a k y .  Wiadomość 
tą  podaje wrpomni&ue pismo z zastrzeżeniem.

Wiedeń, 5 czerwca. Profesor prawa, radca 
dworu Henryk S i e g e l ,  umarł tu.

Wi®deń, 5 czerwca. Z aresztowanych wczoiaj 
reootników za demonstracye, trzech odstawiono do 
sądu karnego, 10 ukarano policyjnie, a przeciw 18 
zrobiono doniesienie do prokuratory'

Berno mor., 5 czerwca. Dziś rano odbyło się 
zgromadzenie około 8.000 strejkujących robotników7. 
Mowcj7 wzywali d.o wytrwania, tern bardziej, że są 
środki na podtrzymywanie strejku przez trzy do 
czterech tygodni. Po zgromadzeniu każdy z strejku­
jących otrzymał zasiłek w kwocie 70 ct. gotówką.

B n d j^ e jo w ic e , 5 czerwca. Tutejszy organ 
radykalny dowiaduje się z autentycznego rzekomo 
źródła, że uchwalona przez Sejm czeski ustawa o 
kwestyi językowej przy władzach autonomicznych 
i o szkołach narodowych mniejszości, nie będzie 
'przedłożona do sankcyi.

Budapeszt,, 5 czerwca. Podług najnowszych 
doniesień m iuistiw io węgierscy udają Się jutro do 

'Wiednia. Oba gabinety miały już zakomunikować 
hr. Gołe chow skiemu następujące propozycje kompro­
misowe :

1) Nowa organizacja bankowa wejdzie w ży- 
; oiej bez dalszych rokowań w r. 1903. 2j Rząd au- 
:stryacki obowiązuje sie przeprowadzić regulację wa­
biły na podstawce §. 14.

Petersburg, 5 czerwca. Nowoje Wremia do­
nosi na podstawie doniesienia rumuńskiego konsula­
tu, iż król rumuński Karol przybędzie w czerwcu do 
Petersburga.
L *T* rllłnllł^ 1— w a w M

Kroniczka z ostatniej chwili.
Na pogrzeb śp. Edwarda Jędrzejowicza, który 

odbędzie się jutro w D y l ę g ó w c e  (nabożeństwo ża­
łobne zaś w kościele parafialnym w H y ż n e  m), wy­
jeżdżają jutro rano : m arszałek kraju S t.h r . B a d  e n  i, 

tóry przemówi nad grobem zasłużonego posła, z człon­
kami Wydziału ; W e r e s z c z y ń s k i m i S a w e z a- 
k i e m ,  oraz urzędnikami departam entu, którym przez 
długie la ta  kierował śp. Jędrzejowiez, pp. radcą N i e ­
d z i e l a  k i  m.  S z y s z  k o w s k i  m i dr. S a w e z y ń -  
sk i  m.

P. St. Przybyszew ski przybył dziś do Lwowa. 
Odczyt iego o C h o p i n i e  odbędzie się o godzinie 6. 
no południu.

Biletów dostać jeszcze można przy kasie w sali 
ratnsŁowei

W ybory t?o Łtasly miejskiej. Dziś rano 
ogłosił swoją listę komitet miejski, podpisany przez 
prof. Radziszewskiego. Poleca do wyboru ściślejszego 
dra Ruekera i Niemczynowskiago, do uzupełniającego 
p. Tynieckiogo.

Sm igracya do IŁosyi. Dziś wieczornym po­
ciągiem krakowskim wyprawia lwowskie biuro Litwiń­
skiego drugą partyę robotników lwowskich do Rosyi. 
Je st ich przeszło 200, a między nimi 40 kobiet.
(Telefoniczne i telegraficzne depesze „Słowa Polskiego*)

Kraków. 5 czerwca. U delegata Laskowskiego 
odbył się wczoraj obiad pożegnalny na cześć komisa­
rza Dobrowolskiego, mianowanego sekretarzem  namie­
stnictwa we Lwowie.

Kraków, 5 czerwca. Walne zgromadzenie pier­
wszego gal. Tow. maszynistów, w'erkmistrzów i mon­
terów zamianowało członkiem lumorowym p Jana  
F r a n k  e g  o, radcę szkolnego, za wydanie dla nich 
podręcznika w języku polskim.

Kraków, 5 czerwca. Z mieyatywy Wydziału 
krajowego, uwzględniającego świetny rozwój przemy­
słu ceramicznego w Podgórzu i okolicy, odbędzie się 
jutro w tutejszej Iz nie liaualowej i przemysłowej an­
kieta w sprawie urządzenia fachowych kursów dia ro­
botników piecowych. W ankiecie wezmą udział także: 
sekretarz Wydziału kraj. p. Juliusz Stnrkel i inżynier 
Kazimierz Rolle.

Kraków, 5 czerwca. Dziś o godzinie 8 rano 
zawezwano pogotowie ratunkowe do robotnika Wiocha, 
Gabryela J o s e p h i e g o ,  zajętego przy budowie wodo­
ciągów na Zwierzyńcu, na którego spadla jedna z więk­
szych rur i ciężko go potłukła. Stwierdzono u niego 
pęknięcie czaszki i złamanie prawego biodra. Zaopa­
trzonego na miejscu św. Sakramentami, odwieziono do 
szpitala św. Łazarza.

W ie d e ń ,  5 czerwca. Dziś o godzinie 12.. minut j  30 
z południa notowano. Marki niemieckie 58’95, Renta majowa 
iO0'3/4, Węgierska renta koronowa 97"05, Akcye kredytowe 
359-V4, Kredytowe węgierskie 300'—, Bank anglo-austryacki 
163—, Unionbank 318’ —, Bankverein 276'—, Laenderbank 
241'CO, Koiej pań. 359 °/8, Lombardy 63‘50, Elbenthal 26425, 
Towatzystwo akcyjne broni 215’50, Akcye tytoniowe 145-50, 
Alpiny 239"20, Runa Muranya 310 50, Prager Eisen —•— nom., 
Losy tureckie 65'50, Ruble i27'75, 20-lrankow 955'05, Bodeu- 
Credity—‘—, Tramwaye 479'—.

Tendencya pewna.
l i d  IA i, 5 czerwca. O godzinie 12 minut 6 notowano: 

Kredyty 224 60, Disconto Connuandit 210'—.
Tendencya silna.
Wiedeń, 5 czerwca. (Giełda zoożował-
Sprzedawano: pszenica na wiosnę —•— do—'—, pszeni­

ca na czerwiec 9 37 do 9'38 pszenica na jesień y'09 do 9'10, 
żyto na wiosnę - — dr — ■—, żyto na czerwiec 7'65 do 7'70, 
żyto na jesień 7‘24 do 7'26, kukurydza na czerwiec 4 75 do 
4'77, kukurydza na lipiec-sierpień 4'33 do 4"84, owies na wio­
snę —•— do — —, owies na czerwiec 5"92 do 5 "94, na jesień 
5 88 do 5‘9U, rzepak na sierpień, wrzesień 12'70 do 12'80, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 31'— do 32‘—.

Tendencya silna.
P o g o a a .  p ię k n a .
IB udupesik t, 5 czerwca. Pszenica —•— du —•—, 

na październik 8'96 do 8'97, żyto na czerwiec —' — do •—, na 
październik 6'98 do 7'—, kukurydza na wiosnę 0 '— do 0 '—, na 
czerwiec 4’47 do 4'49, lipiec-sierpień 4‘59 do 4'60, owies 
—‘— Jo —'—, na paździiernik 5’51 do 5'53, rzepak na sier­
pień 12-50 do 12-60.

Oferty na pszenicę mierne
Chęć kupna dobra.
Tendencya silna.
Słotno.
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Teatr kr. Skarbka.
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  5-go czerw oa 1899 r .  

Nowość! Po raz drugi: Nowość 1

r z o  ] p  &-> c i  1 1
krotocliwila w 3 aktach Aleksandra Bissona.

Hołel „lm peria !“
ul. Trzeciego Maja 1. 8. 

pierwszorzę lny hotel, restauracya i kawiarnia.
Przyjechali dniu 5. czerwca.
K. hr. Dzicduszycki z Martvnowa — J. br, Berke z To­

runia. — A. br. Bdlow z Kamieńca podolskiego, .— Dr. W. Pi- 
liński z Rzeszowa, — Dyr, B, Marzik z Pragi. — W. Czerwiń­
ski z Wiednia. —1 Dr. J. Krauz z Tłumacza. — A. Krzysztofo­
w ie  z Korniozu. — S. Wybranowski z Kimierza. — J- Rylska 
z Uhrynowa. — Dyr B. Popper z Wiednia. •— Dr L. Horowitz 
z Krakowa. — J. Coldfeld z Stanisławowa. — M. Persowa z No­
wego Sącza. — E. -Sokolow „ka z Poznania. — Dyr. J. Bercźni- 
cki z Krakowa.

f i l o i e l  f r n i B C U s l c i .  i
Lwów, p]. Maryacki 

i
S f o t e l  p o d  ts fzą is is i  M « V z . f n u n i i

ni- Krakowska 1. 9 
ŁndwUka StAdCiniUlcra własne.

Przyjechali (tuła czerwca.
Kaz. Marmaross z z Krakowa. — W. Piernikarski z Kra 

kowa. — J. Laroche z Paryża. — Pr. M. Salficky z PPagi. — 
J. Yassilicff z Odessy. — P. Michałowska z Bobrki. — A. L<e-

Jako dobrą i pewsią lokacyę
polecamy 

4 %  Listy hipoteczne korouowe 
4V2% Listy hipoteczne,
5 %  Listy hipoteczne premiowane,
4 %  Listy Towarz. kred. ziemskiego',
4 ~ %  Listy Ranku krajowego,
4 %  Listy Banku krajowego,
5 %  O bligacje komunalne Banku kraj.
4 %  Pozyezkę krajową,
4°/o Gal. ObLgaeye propinacyjne 

i wszelkie reuty państwowe.
Papiery te  sprzedajem y i kupujemy po 

najdokładniej szyn: kursie dziennym.

K a n t o r  w y m i a n y
c. k . uprzyw. galicyjsk iego akcyjnego

Banku hipotecznego.
l i i .  G o n i s z

l>ota batikowy i  kan tor w ym iany  
Lw ów, uE. Jagiellońska 3. 

kiiEiuju i sprzedaje wszelkie papiery wartościuwr i monety
po najlco-zystniejszych cenach.

v Promesy do wszystkich ciągnień
tudzież

L a s y  l o t e r y  i  p a ń s t w  o w e j
po 3 złe w. a.

do ciągnienia d. 15 czerwca 1899 Główna wyg rana 200.000 kor- 
Dprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 dni przed 

ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wykonane, skutkiem  
wyczerpania zapasu

Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie 20 ct., na 
portoryum.

Na losy zakupione w tym kantorze padłj w ygrars 
50.000 i 5.000 ztr. wa.

Jałto pewną i korzystną lokację kapitałów
polecamy

47a% i 4% Listy zastawne Banka krajów.
4°/o Obligacje propinacyjne.
4% Pożyczka krajowa.
4% Obligacje kolejowe Banku Krajowego.
4°/o i 472% Banku hipotecznego.

S o łk a l  i  L i l ia :  r
l)om  bankow y i K antor w ym iany w e L w ow ie

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.
A N £

llybryTca ,,N A D E SŁ A N E *  nie pochodzi od redakcyi. 
Mara leż, za nii* odpm^J^ialnosri me przyrmuce.

m S T Y T l J T  D E H f T l ^ T Y C a i i n r
we Lwowie, ul. jfetnidńska 6, (nad cukiernią Grossa),

sk ład a jący  się c k ilk u  oddaialów , w k tó ryc ii den tyśc i i d en ty stk i w ykonu ją  : 
plom bow anie w ediug najnow szych zasarl n au k i, w yjm ow anie zębów  bez boju, 
p rzy  m iejscow em  Kiueczuleuiu lub też  uśp ien iu , o b tu ra to ry  p rzy  w adach i 
bi-akach podn ieb ien ia , w s t a w i a n i e  r i z t u e z n y e h  z ę b ń w .  L e c z e n i e  
c h o r ó b  d z i ą s e ł  i  j a t u y  n w t R c j .  —  D la p row incyi zaprow adzono tę 
w ygodę, że  nadesłano  pocztą p ękn ię te , złam ane itd , zęby  sztuczne, rep e ru je  
i wymyła się odw ro tną pocztą, bez osobistego p rzy jazdu . In s ty tu t o tw arty  przez 

ca ły  dzień.

Dr. Michał Wilctor i Leon Wiktor.

Wszech nank lekarskich

Dr. Leopold Steinsberg
emer. sekindaryusz oddziału gynekologicznego ck. szpi­
tala RuJolfa w Wiedniu, lekarz chorób kobiecych, 
ordynuje przez sezon kąpielowy w Franceasbadaia, 

Kaiserstrarse, G-cliennr-Biuiinen. —  -

B E u k D w iO z
powrócił i ordynuje ul. Kraszewskiego 1. 19.

W  f ls il l l  W¥fe©F0W
do Rady miejskiej pojawił się plakat: .L ito śc i* - nie m iej­
cie dla M r r r y c e g o  S p r e c h e r o ,  kreślcie go bez miło­
sierdzia^ tak jak  on, kupiwszy fabrykę Mikolas^ua, wyrzucił 
Wszystkich clrrześcian, pozbawiając ich chlebr. Nie może być 
wybranym, gdyż dzierżawi akcyzę m iejską, nie bęazie wy­

branym, gdyż na to nie zasługuje.
Wyborcy chrześcijańscy".

W tymże dniu pojawił się w odpowiedzi protest pla­
katami ogłoszony ze strony pana Maurycego Sprechera

„W interesie prawdy konstatujemy, że doborowy per- 
sonalW P i .Mikolascha, składający się z urzędników pracu­
jący w tejże fabryce po lat kilkanaścio, a nawet 1 po lat 
kilkadziesiąt — został przez pana Maurycego Sprechera cał 
kowicio i bez powodu usuniętym i pozbawionym chleba. — 
Lsunięeie to nastąpiło z pogw-ałceniem praw — p. Maurycy 
Spreoher, bowiem bez wypowiedzonia wyrzucił wszystkich 
cbrześcian i zostawił z rodzinami na bruku, a sprawa ta 
w swoim czasie głośna skończyła się przed kratkam i sąuo- 
wenii gdzie poszkodowani krzywdy swojej dochodzić mu 
sieli'*

“W dowód czegc podajemy nazwiska wydalonych u- 
rzęa lików : sfuszyńslci, Bernatow icz, Szram . R udkow ski, 
A n d ru  szew  ski. Strumieńslcai H alphen, Fila, Cysarz. — 
oprócz tego zostali wydaleni maszynista, palacz i kilkunastu 
robotników.

Nazwiska pp. adwokatów, którzy prowadzili w tej 
sprawie procesy z p. Maurycym Śprecherem s ą : W F. S tro - 
m enger, G rek, O staszewski, B łaże jew ski, L is iew icz  itd ,

szczynsKi z Zabojek. — f .  Żubr z  Manysterzysk. 
z Brodów. — H. Miiller z Mostów V'iellcich. — A. Sikorski 
z Warszawy. — M. Kirchenberger z Drohobycza. — H. Tuszkie- 
wicz z Strzvżowa. — W Eder z Żółkwi.

iszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane, '
W isc /io d n u j p a s ł a  p i ę k n o ś ć  i  (flSasc na piegi) słoik 3T5 ct .— M y d ł o  l i l i o w e  „ F lo r a u sztuka 35 ct. 

N ajlepszy yadtr przeciw opaleniu ,,LW OW lANKA“ pudełko GO ct.

J ó z e f  Cysarz, buchalter. 
L u d w ik  A ndruszew sk i, kierownik fabryk

Jedynie do nabycia w d r o g u e r y i

U K A  & PILARSKIEGI
przeniesionej z Hotelu Georga na A 3|łdem icką S
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Drpbne ogłoszenia.

■«ail Płócien K&rczynskicłi
We Lwowie, Halicka 16.

Poleca -wyroby bawełniane 
__2|Ł  płócienka kolorowe.

I7H krajow y!
P im ib n so w e  m e b le  bardzo 

tanie — poleca
fabryka A.. M & iiic w ic sa  

».Wt»v/ ,  A Jia<S «siio lia  5 .

te fa iC o a tiŁ  do powożenia, 
maio używany z labi-yki 

tonera. — Rozdól, plac Ma- 
ryaeki 1. 6.
M iow y eleeuncki, pólkryty 

lekki powozik sprzedam. 
Bliższa wiadomość: Torosio- 
wićzr. in. 2*223
$T l©Ki$łS<i'M' w dobrym g,V 
'L '1 tanku poleca najtaniej 
53a 3i s  SSiihiffeiilj, Lwów, Ry- 
nek i. OT. 2143'

B Og- Duński 5-eio m iesię­
czny do sprzedania n Cin- 

sebmida i. Bskadrona na Wnico.
f i  94

d0 ef i z« mi n l ! v m :  jJUbuL rach państwowej 
prof. C z e rn e g o ,  rachunkowość 
ogólna i kupiecka zt 0, pań­
stwowa zi. 1-50. — Obadwa te 
dzieła razem, są obecnie je dy­
nie dosta.-eczne skrypta do zda­
nia egzam. rkądowego. Tylko 
w księgarni i ant. Stani dawa 
K S fe ld ra , Batorego 28, Lwów.

SI 84

% S r tó i s c  dla przyjezdnych!
*  Resuttci wełniane, ;>er- 

kale, ręczniki, cbustki, ścierki, 
poleca najtaniej Antonina U5s> 
te l ,  ulica Fredry. 2186

W ażase dla akuszerek ele­
ganckie kompletno kn- 

setki według przepisu inini- 
steryalnego po cenie 14 tir. 
tylko w drogueryi Emanuoto 
Schenkera wo I.wowie, ul. Sło­
neczna lii. Przeszło 100 kase­
tek już wysprzedanych. 2190

fgss& jw
■S^iojsdl.ysjoi r.ada.10 włosom 
***** Siczy kolor ..jasno blond" 
c e n a  1  r f r .  Jf© c ‘L tylko 
w drogueryi Kmaruiela KeSu 11- 
K c r a  we Lwowie, Słoneczna 
15. — Za skutek ręozę.

2101
EW&JiBSfe ■w . a a J E Ł a & ł i

Ł  n iedole t  używany w bar­
dzo dobrym sianie nnio 

sprzedam. Wiadomość Koper­
nika B. 20G5

|^nniB>w»g?»w«BEatgP35a3BWBaaa

»y p j j t o e  “
lianstScw e. B

Do  s p r z e d a n i a  20 morgów 
■4 tbudyukymi Zgłoszenia 

A M., Nowo sioło kolo Sir ja, 
posto-rosfonte. 2227

j p o s a u k n i ę  K w jw ia fol- 
■*®- warku 120 do 150 morgów 
dobrej podgórskiej gleby. Zgło­
szenia „Z" post restant Narol.

2177

T S S fy n  murowany, nowy 
-i-”-®- jodnopiątrowy, wodny, o 
3 kamieniach, z doilaniom o-.l- 
powiednieh maszyn na amery­
kański przeistoczyć się (lająey, 
przy gościńcu rządowym, pól 
Kil od stacyi koloj. w Trem­
bowli, jest do sprzedania pod 
korzystnymi warunkami. Bliż­
sze wiadomość u Aby Geusera 
właśc.. w Trembowli. 1809

Tjjśła© Sjnrzeaiin iM taA w nriK
210 m ,rgów kolo Sokala. 

Cena 50.000 zlr. — Zgłoszenia 
pod Folwark, biuro dzienników 
iiuchstaba, Lwów. 2226
PT K a m ie n ic  starannie wy- 

budowanych przy ulicy 
Chrzanowskiej. — 3  K a m ie ­
n i c e  c n i .  starannie wybu­
dowane na Kastelówce, przy 
ul. Nabielaka pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. - 
Bliższt wiadomość u właści­
ciela Henryka Mullera, ulica 
JłnrzanosYska 9. Pośrednictwo 

j^ykiaczoiie. 2229

A p t e k a ,  obrót roczny około 
“  10.000 zł. do sprzedania.— 
i lp t e K a  obrót roczny 2.000 
złr. do wydziorżaw ienia lub 
sprzedania. Warunki korzystne' 
Wiadomości udzieli adwokat dr. 
Święcicki, Lwów, Jagiellońska 
1. 7, 2221

■®rj|o wydzierżawienia folwark 
w Glinnie przeszło 400 mor­

gów-, w tem 8§0,m najlepszej 
pszennej roli, reszta sianozęci 
ze wszystkiemi obsiewami: 
pszenicy R© m., żyta 3 5  111., 
jęc.zm. 3 0  111,, ow-sa 6© tu. 
grochu i bobiku Ł5 m., hre- 
ezki 3 0 ,  karto 11 i 3 5  i koni­
czyny 5. Razem 33-5. do obję 
cia d. 24 czerwca 1899. Psze­
nica będzie wyplewiona, kar­
tofle obgarnięte, naw-ozy na­
wiezione przeorane, poraniny 
zaorane, sianożęcia do zbioru 
nieuszkodzone, wszystkie pola 
skomasowane w-2 wielkich ła­
nach przy gumnie. Folwark 
w środku w-si, dom mieszkaluy 
i w-szystkie budynki murowa­
no bardzo porządne, w razio 
pożądanym może być interes 
powiększony o 50ni. roli z ob­
sianymi 4G 111. i “przeszło 100 
111. sianożęći 1 wypasów by­
dła, oraz staw- z połowem ryb. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr w 
(.Tlinnie, stacya kolei i poczta 
Z b o ró w . 2199

■  © K ai a a  s K Ie p  w sa- 
-“Lż lnem śródmieściu no od- 
■fitąnienia zaraz. Wiadomość 
w handlu korzennym Adalberta 
Frieda, Kochanowskiego la, 

2164

s K ie p y , tudzież 8 pokoje 
bardzo tanio. Łyczakow­

ska 3. 2224

<S|> piękne frontowo pokoje, 
,Ł|̂ ) odpowiednie dla lekarza. 
Kalicka 20. 2225

W  B r s u c l u o w i c a c h
w i l l a  piątrowa, murowana, 
sucha, pięknie położona, skła­
dająca się z 12 pokoi i 3 ku­
chni, jest do wynajęcia, lub 
korzystnie <lo sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u właści­
ciela Heuryka Miillora, ulica 
Chrzanowska 9. 2228

fip irE y  pokoje frontowe ka­
walerskie, Plac ś\v. Du­

cha, Ij. 3, II piętro. Bliższa 
wiadomość II-gio piętro, pierw­
szo drzwi na ganku 2193

|3  e k a i^ p w ie i i i  i. 8 , dwa
pokoje z kuchnią zaraz 

do wynajęcia. 21G5

W Ę T  tir© ca ej ©K ulicy  
w v Snarpat w  w ilia ch

moich, tuż przy urzędzie po- 
oztowo-telogralicznym w Spasie 
połączonym dwa razy dziennic 
osobowym wozem pocztowym 
z Ohyrowem, jest do wynaję­
cia 20 umebl pokoi z weran­
dami do ogrodu, oprócz kuchni 
do wynajęcia, można zama­
wiać u mnie obiady po cenie: 
13, 18 albo 24 zlr. miesięczn. 
jako też wedhig żądania, śnia­
dania, kolacye, kawy, czekola­
dy, herbaty itd. Jost ołtarz 
z portutilom, kąpiel w Dnie­
strze bliziutko, świeża-żontyca 
dwa razy dziennie. Adres: 
F e l i e y a  © c d t lo w a  w Śoa- 
•sie, powiat Staromiejski. (2219

jJifinśaflecK icJa 3 . — 2 i g 
pokoje z kuckmą i p.rzy- 

liależytościanii do wynajęcia.
2122

/$  E c R o J e  a K l ic h a  i  a 
i  H p j i i t f k ą  na H-gim 

piątrzo od 1-go Lipca do nn- 
ięęia ni Teatralna i. 1. przy 
pi, Maryackim. 2175

<1 K a i r .»  s K le p  d 1 od-
—I stąpienia zaraz. Wiado­

mość: „S. T.“ ul. Wincentego 
Pola 3, II. p. 2117

'h Pp. właścicieli domów
i budowniczych!

Wynajmę od 1/10 br. na
czas dłuższy mieszkanie 
z 3 pokoi z obszerną pTn- 
cownią malarską; lub tylko 
samą pracownię z przed­
pokojem w zdrowej części 
miasta, nie w wązMej uli­
cy., z ińdukiem wolnym lub 
w ogrodzie. Dla pracown1 
światło północne lub z yórg. 
Oferty pod adresem proi. 
W. K. ck. państwowa szkoła, 
przemysł. U portjera szkoły 
bliższe wyjaśnienia. 2156

Doniesień różne.

m E S ^ A A in A ^ tfA  ć» vij- 
najęcia. — Plac targowy 

Unii Brzeskiej 1. 5. 2205

b i / a r ł ą d  dóbr Szyły poczta 
Ifcwe-Siolo, poszukuje pi­

sarza ekonomicznego od 15-go 
czerwca 1899 z plac-a 100 zlr. 
i wikt. ' 2179

l®-S|!leczai*ie lub r a le c z a r K a
I"-®- potrzebna jest do samo' 
dzielnego prowadzenia mle­
czarni, z n a j ą c a  d o ltlad is i©  
w y ro l t  m a s ła  i  s e r a ,  Od­
pisy świadectw, J s t f t r y c h  s ię  
»ue z w - a c a ,  nadsyłać franco. 
W a la  K a u c y a  potrzebna. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
Zagórzany, p. Z a s io r r a n y .

2121

P h i *  Oczekuję wiadomości 
W i l l  ■ j -wyjaśnień. Olb. .

n t jp y s h a  p; ł Eh uj
i  J tv t ie r a ę ta  w pozyoyach 
naturalnych pięknie, trw a­

ło i nadzwyczaj tanio.

Mopbj iS K a ,  L w ó w , 
huni magazyn broni 

i rowerów. 1879

K a w a l e r  z prowincyi, mło­
dy, przystojny, na odpo- 

wiedniem stauowisku, pragnie 
zaślubić pannę młodą, wykształ­
coną, muzykalną Posag nie wy­
magany. Fotografia pożadana. 
Dyskrec.ya zapewniona. Zglosz. 
„Tadeusz", p.-r. Iiyyóyy. 2147

Sa s f i k n t r i c e  franęaise pa- 
ssedant musiąue cherche 

place, campagne, vacance, 
Adresse: Słowo Poskie Fra- 
ternitś. 2174

W l. lw-owskim t ó u M c  
c y t r a y s tó n - ,  Sokoia

I. 3 — od 1 czerwca rozpo­
częły się lekcye gry na cy­
trze. Honoraryum 2 złr. 50 ct. 
miesięcznie. Wspólne ćwicze­
nia we środy i piątki. 2204 
ESaaaaBesBgengEB w— .angacEgg

Zdolnych miejscowych i 
na prowincyi poszukuje pod 
bardzo korzystnymi warunka­
mi. Skład cytr. Jagiellońska 9.

2151

NA SEZON!
F arby, lak iery  i  pokosty , 

Lakiery ł kremy do bncikuw,
A N T 1 m  O L I  AT A , 

M a r b o l i n e u m , 

Kule do  kręgli i t. p.
Cenniki na żądanie gratis 

i franco.

P IO T R  ifliK O LA SCK  i S p .
Lwów, Kopernika 1.

H ® o s z a lm j ę  zaraz spólnika 
z 3.500 złr. do kupna 

około tysiąc morgów starego 
lasu — interes wyśmienity. — 
Bliższy cb mformacyj udziela 
A. B., Lwów, post.-rest, głowua 
noczta. 2211

Po ń c z o c h y -  s h a r p e tU i ,  
p o ń c z o s z k i  d z ie c in n e  
a a s K ie  n i e s z j t e  i> m - 

dzo naocnc paB*a od ct. !22, 
2 5 , 3 0 , 3 5 ,  4 0 , 5 0 ,  « 5  d o  

1,10 p o le c a  2145

l i a k s  M i i h l f e l d
Lwów, Rynek 1. 3?,

Łaskawe zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się jak  najrychlej.

p  l a  s o ś c i  k ą p i e lo w y c h ,
'  restauratorów i cukierni­

ków -wysyłamy wybororre ma­
sło deserowe w paczkach po 
5 klg. za zaliczką G zł. Także 
śmietankę przoz ck. Min. rom. 
subweneyonowana mleczarnia 
w Klimkówce, p Rymanów.

2159

t f  t e a t r a l n e  b iu r o  nauczy-
^  ciolskie ^3© dyńsK ie j,
Ia v ó w , Rynek dom Andriolego 
poleca Polki, Francuzki i Niem­
ki z dobremi rekomendacyami.

2170

Posady i zajęcia. |
a) Foszukiwane. 

E3an«lS<m iec starszy facho­
wo uzdolniony w dziale ko- 
rzenno-śniadaniowym i farbo­
wym poszukuje posady. P.-r. 
„ Handlowiec".

^T S o m c cu iit do gospodar- 
-Ł-- stwa, bezżenny, inteli- 
ff-atny, posiadający praktykę 
5 iobre rekomendacye, znajdzie 
zaraz umieszczenie. Zgłoszenia 
z odpisem świadectw i okre­
śleniem biegu życia dotych­
czasowego przez Muro gazet 
Olszewskiego Lwów. 2212

t$A iHtj-lisrj.KŁcy

b i ic l l l ia S tf r .  władający bie­
gło językiem niemieckim i 
polskim w slowio i piśmie, 
znający prócz’ togo ję z y k i: 
francuski, angielski, potroszę 
i ruski poszukuje od i. lipca 
posady bądź w większym han 
dlu, fabryce, kopalni nafty lub 
na wsi. — Powyższy ma ukoń 
czoną szkolę realaą w Pozna­
niu, pochodzi z dobrej rodziny, 
chlubne świadebtwa — Ła­
skawe zgłoszenia pod adr. : 
Biuro wywiadowcze An. Ad. 
Wranyego, Jasio. 2209

M ło d a  o s o b a  poszukuje miej­
sca do samoistnego zarządu do­
mu. Ul. Ochronek 5, i p. A. N,
S t c l z a c h  i gospodarz z na­
rzędziem poszukuje miejsca. 
Rynek 26, biuro sług Br. Mudz 
niowskiego.

g T aso b a  starsza, wd. po apte- 
* karzu, poszukuje miejsca 

do dzieci za skromnem w-yna- 
grodzeniem, adr. A. B. Słowo.
IS am llO M icc  korzennik po­
szukuje posady. Łask. zgłosze­
nia p.-r. „Handlowiec", Lwow.
K a n d y ć la t  seminaryalny po­
szukuj o iekcyi lub jakiegokol­
wiek innego zajęcia we Lwo­
wie lub na prowincyi L. 1W nkina.

h) Zaofiarowane.

A f iw o K a t Dr. Leszek Cyga 
w Bursztynie poszukuje 

starszego i miodszego koney- 
pienta. 2099

K azinad io to t r r a i i c a a y
A . S z i iB e r ta  w  Krakowie

potrzebuje 2207 
uzdolnionego pemoemka.

R  p t e l .  • W. Grabowskiego 
1 ' w Korczynie pod Kro­
snem poszuKuje rutynowanego, 
dobrze poleconego magistra 
farmacyi z dniem 15 lipca br.

2210

'g riftr. B r o n i s ł a w  l* o to c lŁ i 
adwokat w Samoorze po- 

szuKuje koncypienta. 2180

W l a n c i n l s t r z a  poszukuje
w ię k s z e  kółko młodzież^' 

w Haliczu na 4 do 6 tygodni. 
Zgłoszenia uprasza się nadsy­
łać pod adresą: Czytelnia lu­
dowa w Haliczu. 2216

p o m o c a i K  młody, potrze- 
'  bny do handlu porcelany 
i szkła T . 0 ! iw .* u ic l.io ffo
wo Lwowie. 2127

AdwoScat w Nowym s"ą-
czu poszukuje rutynowanego 
koncypienta. 2146

(S h i k i e r a l s  D Scholea we 
Lwowie poszukuje dwóch 

uczniów do praKtyki z ukoń­
czoną 4-tą klasą, zamiejscowi 
m ają pierwszeństwo. 2201

A d w o k a t  dr. Witold Świe- 
cieki przeniósł kancolaryę 

do domu przy ulicy Jagiehuu- 
skiej 7 . 2168

Ą c iio w a n ie  i Roiika. i
E s ^ a a c n s l ia  udzieli lekcyj 
w czasio wakacyj po zniżonej 
cenie najchętniej dochodzącym. 
Wiadomość w Składzie herbat, 
Akademicka 8, Lwów.

STeseń V. ki. gimn. poszukuje 
iekcyi za skromnem wynagro­
dzeniem. Zgłuszenia między 
godz. 3—5, Kalecza 18.
i*riygf©tuję na wsi jednego 
lub 2 chłopców do i lub 2-giej 
kłasy gimn. lub realnej. F. En- 
der, Buczacz, przodmieście.

S a a c k j< t f c lk a  z m a t u r ą ,  
kwalitikacyą i dłuższą praktyką 
przy szkole poszukuje iokcyi 
we Lwowie. Adres J. W. Adm.

Słowa Pol.
S fa S ia n o . Poszukuję iekcyi 
wioskiego języka. Każdalekcya 
po 1 koronie. A. Knis, ul. Syk- 
stsska 3.
S e ts a ln a ra y s IK a  II. r  poszu­
kuje iekcyi za skromne wyna­
grodzenie J- M. 81 p.-r. Lwów.

i^osaruB^tiję le JŁ ey i w domu 
obywatelskim do maiycli dzieci 
do I. lub H. ki. gim. „Nauka 31“ 

-r. Lwów.

UST O  O  S  O  X
z  12-centowej

268. Kazot, Scherzo. Zbiór 
wierszy, t. I. 12 et.

269. Urbański, Z za kulis i ze 
świata, t. VII. l i  ct. .

270. Fredro, Odludki i Poeta, 
12 ci.

Z w ydaw nictw a  ustaw  kraj. i  paas
U s ta w a  p r a s o w a

z 1T grudnia 1862 r. z wszyst­
kiemi odnoszącemi się do niej 
Ustawami i rozporządzeniami i 

Ustawa o prawie autorskiem
na dziełach literatury sztuki i 
fotografii z d. up grudnia 1,895 r 
z odnoszącemi się do niej rozp. 
wykonaw. przełożone '-objaśnio­
no na zasadzie orzeczeń Sądu 
Najw. i motywów ustawowych, 

d c m i  a  sets-.D a ls z e  t o m i k i  w  i l r u k i u

Polecam y po cenie zm żenei
NOWĄ B I B L I O T E K Ę  RODZ IM!
składającą się z G tomów w 12-ce, po stron 150 do 200, ozdo- 
hnio w płótno oprawnych. Każdy tom stanowi całość i może 

być osobno nabyty. 2220
Cena pojedynczego tomn zam iast 50 ct. zniżona na 35 ot. 
z przes. pocztową 40 'ct. Cena kompl. (6 tom ) zam iast 
3 ał. zniżona na 1 al. 50 ct. z przes. poest. 1 zł. SO ct.

Do nabycia w  każdej księgarni
Katalogi gratisĄ  franco wysyła

K s i^ a r n ia  W ilh e lm a  M E R K A N D L A  w  Z łoczow ie .

Zdolnego bucbaliera
nowy. — Język niemiecki w słowie i piśmie wyrna- 
gany. Pierwszeństwo ma obeznany z bncliaitoryjj, 

w browarach.
Zgłoszenia wraz z kopiami świadectw tjlK O  

iistownb. 2 2 0C

T 7 \ 7 " 3 r r ó l p

r ć i b r y k a  surro^atów kawy
J. Barona Romaszkana

w  I Ł o r o d e n c e
poleca swoje najprzedniejsze wyroby cykcryŁ

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach ko­
rzennych. 1936

•-  .....  Jfawtfsysia:

2141
Praes. 7935 
15 L. 799.

Podaje się do publicznej wiadomości, iż Prezy- 
dyum ck. wyższego sądu krajowego we Lwowie roz­
pisuje równocześnie rozprawę ofertowa, na oddanie 
w drodze przedsiębiorstwa bi.ido .vy g m a c h u  na po­
mieszczenie sądu powiatowego z aresztami i urzęnu 
podatkowego w D elatym e.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 
GO.OO® zł. aw. Oferty wnosić należy do ck. kiero­
wnictwa budowy gmachu sprawiedliwości we Lwrowie, 
przy ul. Batorego ]. 1, najpóźniej do dnia 17 czerwca 
1899 o godzinie 12 w południe.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez ck. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości, tudzież ogólne i szczegó­
łowe warunki budowy można przejrzeć w biurze po­
danego powyżej kierownictwa budowy w zwykłych 
godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 maja 1899.

Praes. 8199.
_  I b h/99.

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że Prozy- 

dymu ck. Sądu krajowego wyższego we Lwowie, roz­
pisuje równocześnie rozprawę ofertową na oddanie 
w przedsiębiorstwo budowy gmachu dla Sądu powia­
towego z aresztami, urzędu podatkowego i biura geo­
metry ewidencyjnego w Kosowie.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło zlr.
63.500.

Oferty wnosić należy do biura ck. minisjteryal- 
nego Kadcy budownictwa Franciszka Skowróna wo 
Lwowie, przy m. Batorego 5, najdalej do 17 czerw *-a 
1899, godzina 12 w południe.

Plany i kosztorys^ zatwierdzone przez c. k. Mi­
nisterstwo sprawiedliwości, tudzież ogólne i szczegó­
łowe warunki budowy można przejrzeć w biurze te­
goż radcy budownictwa w zwykłych godzinach nrzę 
dowycli. 2231

Lwów, dnia 1 czerwca 1899.



.SŁOW O P0.Tj8E.TB* Nr. 133. a dnia fi. eswrwtw 1«© .̂-

t ł u s t y
biały, różow ], kremowy, przyjem nie przylega- do tw arzy , n a ­
daje śliczną białość i je s t  zupełnie nieszkodliwy, pudełko mnie
45, 40, większo po 80 i 90 ct,. —  Łabędzila puchowe i pin- iTJi.a ’l. 11., HrnJców: Ruktennice 1. .:0„ Gzerniow- 

szowe do pudru po 15, 20, 25, 80, 40, 50 ct. I Cc: Kyjtok 1. 2., 1'rzem yśl: Franciszkańska L 21

JAN IHNATOW ICZ
Tj7!'<Uv: (sklepy a 'asnol ulica Kopera ik r 1. 8., Ha*

KaJ-aowsze
k aoetu s*e

filcowe, słomia­
ne oraz czapki 

poleca

Ht»ssJ!issS*ą's 
B SBSlB .raY Ii
Lwów, Halicka.
1 21. Cennik na żądanie franco

F L | R T “ . u « l w - i  K R A J "I r  w k s ią że c zK d O h  } |  1%  I  & i l  O
z  p a p i e r u  S a s s o w s k i ę g - ©  

w y r o b u  £ 3.  " W .  J j S T i e : a n . Q 3 Q ^ 7 " s i i : I e g j O  w e  L w o w i e .
SEP*. W szędzie do nabycia jgxs

Na sezan fetn«!
do odświeżania i kanserwowania letnich bucików.

Che-Krenfe żółte, pomarańcz.
i brunatne 

K rem y biało i czarne do 
lakierków 

M ydułka do czyszczenia 
wszelkich żółtych skór 

Glazurę żółtą, pomarań­
czową i brunatną

L ak iery  do skór 
vroan“

L ak ier Gartnera na obu­
wie

A pre tu ię  na obuwie 
W azelinę do konserwo­

wania skór, jakoteź 
Oryginalne krem y angiel­

skie i lakiery na skórę 
1359p o l e c a j ą

Friedrich i Beacock
Lwów, u l. R etm ańska 1. 4.

8 « » b£  I  k & d  zdroiowy-kąDtelawy wód
fSsrftyattHPh w  pobliżu Lwowa milę 
o lt  UzuiljUli 0ą (jródta, a półtorej 

od Szczerca oddalony.
1. W o d a  s i a r c z a n ; ) ,  n a j s i l n i e j ­

s z a  z e  w s z y s t k i c h  w w l s i a r c z a n y c h  k o n t y n e n t u .
2 Z n a k o m i t e  k ą p i e l e  fco.ro w g ło w c .
3 r .e c ^ te n ie  z i m n ą  w o d ą ,  e l e k t r y c z n o ś c i ą ,  m as> aiv u t 

k ą p i e l e  r z e c z n e  w  W e r e s z e z y c y .
Leczy 5ię z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni 

i stawów, wypociny po zapaleniach. Długotrwało obrzęki po 
Zwichnięciach i złamaniach. Choroby układu nerwowego, zo'zy, 
choroby skóry, spóźnione postacie kiły otyłość, cho.oby ko­
bieco, przewłoczne zatrucia metaliczne tudzież neurastenia

K o m u n ik n c y a  z e  L w o w e m  n a d e r  m a tw io n a .
Codziennie kursuje poczta powozowa po 75 ct. od osoby. 
Lekarz zdrojowy I t r .  Jf. W e r n i c k i .  1748

0<1 dawien dawna ze swej dobroci i zapachu 
znaną prawdziwą

l f  Ę  0 M M E  ROSYJSKĄ
(tf-ffilA *'#'*5 poiecn n u m cŁ  w t m m m'MM& I D l H O m C Z A

^  w Brodaeh na pograniozu rosyjskiom. 
Lfirt familijnej bardzo dobrej . . . .  1’4!
fu-.it floeiasge re Slocf.au w oryg. opak., nnjlop. 2'50 
hmt Imoarial cesarskiej w orygin. opakowaniu 3.60 

| funt Okruchów z najłepsz. heruut kwiatowych 1.20 
Znakomita Kawa 0evlon franco 5 Ki do M e] S&cyl 9 —

■ u n ii

Z d r ó j  p i lż n e ń s k j  (Pilsner Urquell)

w mieszczańskim brow arze w M e
założonym w roku 1842

wyrabiane niwo jest tem właśnie, którego dobroci 
t. zw „l*lL2?BnEi!Ł“ jedynie i  w yłącznie swą 

światową sławę zawdzięcza.
W zrastające z dniem każdym zamiłowanie 

i popyt za piwem pilzneńskiem skłoniły liczno bro­
wary do nazwania swycłi wyrobów „piwom pi' 
zneńskiem, — co więcej browary w niektórych 
miejscowościach przyjąwszy f i rmę: „ o r o w a r y
m ie s z e ta J k iK ię  , nazwały nawet piwo swoje 
„ p iw e m  p i l z n e ń s k i e m  z  b r o w a r u  m ic -  
S ł.e z a ń sH e s 'w "  — przyczem dła łatwiejszego 
zmylenia konsumentów zatajają miejsce pochodze­
nia tego piwa.

Takie niesumieuiie wprowadzenie w błąd 
konrumującej publiczności spowodowało nas do 
zaprotokołowania dla naszego piwa owego p r a ­
w d z iw e g o  i  o ry g ih < ilu e & o  P I L W I K A ,  
murki ochronnej z oznaczeniem: .O r y g in a ln y  
p ilsn e r ”.

Lecz I tej marki inne browary nadużyły, 
wskutek czego widzieliśmy się zmuszeni zmienić 
powyższą markę ochronną i celem odróżnienia na­
szego piwa od falsyfikatów — zaprotokołować dla 
tego piwa miano

Z a r ó j  p i l z n e ń s k i ,  (Pilsner Urquell) 
2R K rńj (U iąue ll) 1 

P JF e sz c z a ń sk i pilsner (Biirgerliches Pilsner)
a protoLolizaeya ta  została do L. 32.183. 32.201, 
34.202, względnie 388, 389 i 3a0 uskutecznioną.

Wobec tego upraszamy naszych szanownych 
odbiorców i miłośników prawdziwego oryginalnego 
*»IŁ .SA E H A , aby raczyli powyższą nową nazwę 
tego piwa do swojej wiadomości przyjąć i odtąd przy 

zamo-wianin żądać tylko :

Zdrój pilzneński (Pilsner Urp&JI).
P ilz n o  w  rnanra  1899 .

B R O W A R ,  R H E S Z C K A J fe S I Ł l
założony w roku 1842. 2178

Jeneralna Renrezentacya dla Galicyi i BuKowiny:

Pedberger i Llargulibs w Rzeszowie,

5zan. P. T. Publiczność
m iasta T A JR N ifB PO Ł iA  i okolicy mamy 
zaszczyt zawiadomić, że z du. 1 czerwca, br. 
otworzony został w T a r n o p o l u  w lokalach 

® S o te Iu  P o d o l s k i e g o

BAZAR KRAJOWY
ja.lco £ l;a ,

krajow ego Związku przemysłowego.

Dziękując najuprzsjm inj za dotychczasowe 
w zględy, polecam y nasz  sk ład  wyrobów krajo ­
w ych łaskaw om u poparciu Szara 2T .P ub liczności

2200 Kreślimy się z poważaniem

Krajowy Związek przemysłowy.

2140
P raes . 7820 

15 L .  7W.

OBWIESZCZENIE.
P odaje  Się do publicznej wiadomości, iż F re z y - 

dyum ck. wyższego sa/ltl krajow ego w e Lwowie roz­
pisuje równocześnie rozpraw ę ofertow ą na  oddanie 
w drodze przedsiębiorstw a b u d o w y  g m a c h u  s ą ­
d o w e g o  i  a r e s z t ó w  w  B t o r o d e n c e .

Ogól na sum a kosztorysow a wynosi okrągło 
5 0 . 5 0 0  z ł .  a. w. —  O ferty wnosić należy  do c. k. 
kierownictwa budowy gmachu spraw iedliw ości we 
Lwowie, przy ulicy B atorego, 1. 1, n a j p ó ź n i e j  
lo dnia 17 czerwca 1899 r. o godzinie 12-tej w po­

łudnie.
1 lany i kosztorysy, zatw ierdzone p rzez ck Mi­

n isterstw o sprawiedliwości, tudzież ogólne i szczegó­
łowe w arunki budowy, można p rze jrzeć  w biurze po­
danego powyżej kierownictwa budowy w zwykłych 
godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 m aja 1899.

!<Ol

Ulepszone
ja k o te ż

f i l )  1
Edisona oryginalne

i 3 s |  a ł s t o m a t i e z a e
oddające

g ł o s  i  ś p i e w  l u d z k i ,  m u z y k ę  ja k  
najnaturaln iej za wrzuceniem monety - 

< również

wielki wybór nąjucrwssfel wałków
na składzie u 1987

Jakóbs Nlaschlera w
ul. Jagiellońska 1. 13, «£< gic piętro.

&SWI8

Kilkudziesięciu ekonomów, leśniczych, pisarz-:

służących, kuełiarzy, lokaji, łcjpthnFJk, o g r o d n i k ó w  leśnych 
i wielu innyeh, oraz gorzciuika lecz t y lk o  z FOłfihnnim n lk o  
mondacyami poszukuje koncos. B iuro wywiadów e ta  D. rt.ts.* 
sickicgo W Jarosław iu . Kupna i d z i e r ż a w y  d ó b r  m a - w  owi 
dencyi i poszukuje- Udziela iufornmoyi v, j o z m n i ty e l i  s i r ' -  
wach prywatnych. . 2£-Lb

W  g m a c h u  Filii istr. Z akładu la l?  
uM

c. k. u przy w
' dytowego dla handlu i przemy ; p ł^y  u l i c y  

Kościuszki 7, róg  u!. Trzeciego Maja, je s t  do i 
jęcia na 1-szem pię trze  pom ieszkanie, aklad: wice 
z  6 lub 7 pokoi 2  p r z e d p o k o i  i kuckjf- 22C5

Ul
H

R
H

D \ £ i i i g : a s y i i  3 v „ E ó ć l

„ i  m i
poleca na  sezon kapelusze damskie 
i dziecinne. P ió ra  i kw iaty. — Ulica 
Jag ie llońska  1. 7, I. p iętro, (róg ulicy 

T rzeciego Maja, 1610
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Stacya klimatyczna 
Sj

położona w uroczej miejscowości 
w bliskości Lwowa wśród rezlc- 
głych lasóA nad stawem 800 mor 
gowym. — Hotel z komfortem urzą­
dzony, v wiiiauii opok liotoluróżno 
pomieszkania, łazienki sta wowe, 

łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny 
i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, 

gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziomiie kursują 3 po­

ciągi, a cena tam i napo wrót w niedzielę i święto III. klasą 
42 ct., II. klasą 82 ct., w inne dni III. klasą 72 ct., II. klasą
1 zł. 42 ct. 1634

Najlepsze, najtańsze i  najnowsze
A P A R A T Y

do destylacyi zacierów do ruchu 
ciągłego i

A P A R A T Y
odpędowe kotłowe do ruchu 

peryodyczncgo z deflugmaiorem
pomysłu

A. Schmidla i Syna
w  I tia n e u  K. B e r l i n a  

patentowanym w Niemczech i Austro-Węgrzech.
Osobny wygi'zewacz zacieru i kolona spiJ 

rytusowa przy pierwszych, a alembik i ta­
lerze przy drugich są zupełnie niepotrzebne, 
a  wskutek te&o cena naszych aparatów od­
pędowych z patentowanym deflegmatorem jest 
znacznie niższą od cen aparatów innych sy­
stemów.

N O W O & Ó !

■ iHiiiiunniI fiiimunnffli, im wiinrm!

Z a l e t y : Z a l e t y :
G. Cena niższa n iż  każdego innego aparatu.
7. Odpęd praw ie w yłączn i"  parą j u i  raź u ży tą  (po­

wrotną).
8. Zatkania w ykluczone
9. Zastosowanie do każdego rodzaju  zaeietil,

1. P o jedyncza  konstrukeya .
2. Łatwa obsługa.
S. Zupełne w ygotow anie sp iry tu su  z  zacieru.
4. N ajw iększa  w y trzym ałość .
5. Oszczędność W ma ery  ule opałow ym  z powodu n a j­

m niejszego  spotrzebowanla p a ry  i  W o d y ,

A p a r a t y  o d p ę d o w e  z  d e f l e g m a t o r e m  p a t e n t o w a n y m  ftm kcyonują b ez  z a rz u tu  i u a ią  p ro d u k t do
92° T raJesa.

Sam deflegmatoi patentowany
daje się z łatwością zastosować do każdego syste nu, znajdującego się w użyciu aparatu odpędowego, tak do ruchu ciągłego 
jak  i peryodyeznego, a koszta sprawienia tego deflegmatora są bardzo nieznaczne, skoro się odliczy z ceny tegoż wartość 
zbędnego starego wygrzewacza zacieru i kolony spirytusowej, względnie aiembika i talerzy, które w rachunku przyjmujemy.

~ Prospekta illustrowano i oferty gratis i franco.
Wyłączne prawo wyrobu i sprzedaży na wszystkie kraje monarchii austryacko-węgierskiej, posiadają

IB. IM I1 E IIT  i  S p ó ł k a  w
(między Stanisławowom a Kołomyją)

Fabryka urzauzeń i aparatów gorzelnianych i fabryk drożdży w edlag dawniejszego^
i nowego system u zapomocą przewietrzania.

Fabryka zatrudnia 400 robotników i obejmuje prócz togo spocyalno oddziały: a) dla budowy kotłów parowych 
i maszyn w ogólności; b) dla budowy tartaków parowych; e) dla wyrouu maszyn i narzędzi do celów Wiertniczych 
i urządzeń rafineryi nafty; d) odlewarnie’ żelaza i motali. 1714 »

Nakładem  Suułki widawniczei we Lwów e. Stów. z ar. z out. uoroka. —  Z drukami „Słowa Polskiego" we Lwowie., cod zarządem Z. Hałacióskieao


